
Ce1tt Utłllrt zł. ,3 Zobowiązania ł·Majowe 
wykonane z nadwyżką 

ORGAN WK ·tK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
..... --~~---------------------------------------------------------------------------·_, ____________ _...,_,..,. .... ._ ________ __......__ 
ROK W (VI) SOBOTA 15 KWIETNIA 1950 ROKU. · Nr 103 (łl.·38~) 

Doniosłe uch wały 
Komitetu Ekonomicznego Rady Minist1•ów 
150 milionów złotych na premie i nagrody 

sada nowej organizacji polega na 
tym, że w określonym rejonie inwe­
stycji gospodarować będzie jedno 
przedsiębiorstwo. 

za • • • 
os1ągn1ęc1a oszczędnojciowe Na tym samym posiedzeniu Komi­

tet Ekonomiczny Rady Ministrów 
i·ozpatrzył projekt ustawy o utwone-

WARSZAWA (PAP). - Komitet W wykonaniu uchwał Rady Mini- pomiędzy jednostki podległe paszcze niu Muzeum Przemysłu i Techniki. 
Ekonomiczny Rady :Ministrów po- strów o planowym systemie oszczę- gólnym resortom. Wysokość nagród Zadaniem Muzeum będzie gromadze· 
wziął szereg nowych, dcnioslycb dzania w gospodarce l!lfil"Odowej 1i. ui.1;ailona. została od 15 tys. do '75 tys. ł nie dokumentów i eksponatów, d:oty­
uebwał, m. i.Im, Krunitet Ekono- czadaniach os.zczędnościoWYCh na zł. na osobę. cz~cych rozwoju techniki i przemyshł; 
mlczny przeznaczył 150 mil. zł. na rok 1949, Komitet Ekonomiczny ·po- Nagrody przyznawane będą pra- oraz popularyzacja. wiedzy z te~ za-· 

Priądka z PZPB Nr 3, tow. Brouisła.wa Bwe* - ~OllAła ~ 
sw-e zobowiązania I-Matowe: w lbtlu S ~ ~konia 4-młestęcmif 

plan,.., •. 

Pl'emiowanie za osiągnięcia na polu stano,vił pr!Zeznaczyć z uzyskanych cown:ikom wyróżniony;m przede kresu. 
o"zczędnnściowym, przyjął uchwalą I w ub. roku oszczędności - ~50 mil. wszystkim iz.a. takie osiągnięcia, ;ak I . .. '!1kaeze z PZPW Nr. 1 wykonują z ne.dwy!}Jką swe 7.0bowrą· 

zania produkcyjne, podjęte w celu uozczetnia dndia 1 Maja. 
w spra'".ie dostosowania produk1:jl zł. ina. premie i na:g~d:v d:la tych pra wykonanie zadań OS'llCILędnośoio- Instytut MechomZOGfl 
maszyn 1 s1n·zętu buclowlanego do cownikow przedsiębiorstw uspołec.z- wych poparte poprawą wskaźników . w okiresre od 1 do 14 kwietn.-. ~ąoy 1kaclDe ,_. 

krocz.yli swe zobowiązania: 1intneb budownictwa, ustalił zasa- , nionych. urzędów, fastytucji i orga- ekonomicrmo - technicznych. odpo-' BektryfikOCJi Rolnictwo 
d~ jednolitej organizacji prze1hit;-1 nizacji, którzy w sposób szczególny wiedni wkład pracy w WYszukauie 
lncrslw budowlano - monlaiow~<'h przyczynili się dQ organizacji i wy- ncwyeh kierunków i ba.rdziej dosko 
oraz rol})atrzył kilka 1>rojt'klów 

1 

konan:a izadai1 o.szczednościov„'YCh. nałych form dla 23dań oszczędn{)-

Tow. Stefan Szpakowski, który zobowią~ się wykonywać 
bazę w 121 procentach,, wy'ko.nuje ją w 130,5. Tow Mae· 
czysław Przyczek, który .oobowiązał się do 1~2 !Proc. wydajno­
ści:, podniósł wydajność do 111,5. Tow. FranCJSzek Lewandow· 
ski którego zobowią.za:n.ie opiewało lllR 105 proc., wykonuje · 
107,5 proc. bazy. Tow. Marian Płonek, zobowią7.ał silę do 105 
proc., wykonuje 109 iproc. bazy. Tow. Jan Michałowicz 210· 
bowiązał się do 106 proc„ wyilronuje w 115,5 proc. Tow. Sto• 
larkiewicz ipr.ziekracza swe robowiiązani.e, wykonując 118,1 
proc. bazy, tow. Bednarczyk - 106,5 proc. 

. 
u>taw i rozporządzeń Rady :.\lini- Ogólna suma przeznaczona na na- ścioWYch, d2liałalność zmierzająca 

Komitet Ekonomiczny roz.pntrzył i 
również projekt ustawy o pokrywa­
niu opłat za usługi udz~elane przez 
uspołecznione ~.tacje Pogotowia Ra­
tunkowego. Obok istniejącej w tym 
zakresie ustawy, która całkowicie 
zwalnia od opłat pracowników Utbe21-
pieczonych, obecny projekt ustawy 
przewiduje znaczne ulgi w korzysta­
niu z usług · stacji pogotowia d.ła 

strów. grod.v i premie podzi:elona !Zostanie do upowszechnienia systemu ~ę 

---------------------------------· 1 dnościowego 1 mob:IJ.i.zudą.ca załogi 

Prowokacja im·peri-listyczna 
napiętnowana 

PRZED kilkoma tygodnia.:ni 
amerykanski minister spraw 

zagranicznych t\ ·'' ~ n op,łosił 
światu program .,totalnej dyplo 
m.acjL" imperialistyC!Znej. 8 kwie 
tnia br. politycy amerykańscy 
postanowili widocznie ·wypróbo­
wać, jak -działa w praktyce ich 
system totalnej dyplomacji i wy 
słali Jedną ze swych „latających 
twierdz" na terytorium zw:ąz­
ku Radzieckiego. 

Piracki samolot. który ośmie­
rn się naruszyć granicę radziec­
ką został ocz;r\\·jście nalc!:yC:ę 
prlyjęty. W odległości 21 kilo­
metrów od granicy zostal on o­
toczony pr:z:ez 3 myśliwce radzie 
ckie i wezwany do lądowania. 
Pirat, który dobnie p1'2'.yswoil .:::o 
bie marshallowską naukę o tym, 
że imperializm amerykański „nia 
prawo" do deptania w~ystkich 
norm i przepisów prawa międzv 
na:rodowcgo, nie tylko nie t1slu

0

-

ehał rozkazu, lecz otworrz.ył o­
gień do samolotów radrz;ieckich. 
Na ogień amerykański ·- .1-0tni­
cy radzieccy odpowiedzieli . og­
niem i samolot amerykański u­
ciekł. 

Tak się p1'Tledstaw:ia cri:ęść pier 
w.>Za hl:.torii z samolotem ame­
rykańskim, który spróbował 
przekonać , się, cu:y granica -.ra­
dziecka jest dobrrz.e strzeżona i 
czy można drogą powietrmą rze­
brać materiały, któreby zaspo­
koiły nienasyconą ciekawość a­
merykaflsldego wYWiadu. Lecz 
na tym nie koniec. Natychmiast 
po tym, jak minister Wy~yński 
człożył notę, ostro protestującą 
wobec rządu Stanów Zjednoczo 
nych p!"Zeciwko niesłychanej pro 
wokacji amerykal'l.skici i prze­
ciwko pogwałceniu nietykalno­
ści granicy radzieclcie.i. władze 
amerykańskie przystąpiły do :re 
ali'l..acji drugiej części oper<J{!ji, 
a mianov.icie do mocniejszego 
jeS'l.cze usadowienia się w rzmar 
shalEzowanych krajach skandy­
nawskich a rzwłaszcza w Danii. 
Tę część operacji prizeprowadzo­
no pod pretekstem poszukiw:i­
nia zaginionego samolotu amery 
ka11skiego. 

Od k!Iku dni trwają te poS2u­
kiwania, którym towarzyszy nie 
zwykle wrzaskliwy akompania­
ment prasy i radia ameryka11.­
slciego i innych krajów marsbal 
lowskich. Cała historia posz.uki 
wai'l wygląda przy tym do.ść :w­
gadkowo. Jeden iz najwyższych 
wojskowych amer~·kańskich ad­
mirał Sherman stwierdrził, że 4-
motorowy samolot amerykański 
od soboty 8 kwietnia nie pO'wró 
cił do swojej ba;w. Drugi woj­
skowy amerykai1s1."i, szef sztabu 
sił lotnicrzych generał Vanden­
berg oświadczył natomiast, że ża 
den 4-motorowy samolot amery 
kański nie zaginął. 

Ci, którzy twierdza, że samo­
lot amerykański rmginął, wyjaś­
niają, że odbywa! on rzekomo 
lot rz ~iemiec do Kopenhagk Nie 
próbują przy tym wytłumaczyć, 
w jak.i sposób samolot, lecący rz 
Niemiec do Kopenhagi. mógł „za 
błądrz;ić" ał do ŁotWY i dlaO?.ego 
jeżeli meczywiście zabłądził, nie 
usłuchał Tozkazu ladowania i dla 
czego stnzela:J. do samolotów, któ 
re chciały go wyprowadeić z 
błędnej drogi na właściwą. 

Jedni politycy amerykańscy 
twierdzą, że 8 kw.ietnilćl w rejo­
n.ie Bałtyku nie bylo w ogóle 
żadnego samoloti.1 amerykańskie 
go. Inni natomiast wyjaśniają, 
7.e naruszać gra'l11icę łotewską 

, wolno, ponieważ Ameryka nie 
raczyła dotychczas umać Ra­
dzieckiej Republiki Łotewskiej 
za część Zwiazim Radzieckiego. 

Wszystkie te, wykluczające się 
wzajemnie, ośwdadcu.enia, rz:awar 
ie w komun1kata.ch brytyjski~h 
i amerykań~k:ich tac.ii radio­
wych z 12 i 18 'bm. tłumaczą 
$ens interesującego rmka1.u, wy 
danego przez rząd amerykański 
do marvnark!i i lotnictwa, r~­
kaiz;u, o ·którym mówi :frmtldurc 
ki korespondent gau.ety . amery­
kańskiej „New York T.i'Illes". Roz 
karz; ten naka0ywał mkmow.icie 
przedstawicielom maxy.narki i 
lotnictwa. zacllowanie całkowJte 
go milezeIJlioa w sprawąch, o któ 
rych mówi nota rządu !NldlZiec­
kiego. 

N a mewcrz.ęście dia a:utOJ:"ów 
ro~arzu, , doszedł on widocznie 
rzbyt późno do admiira?a: Sherma 
na, do gen. Vandenberga i do 
komentatorów BBC :ii Głosu A­
meryki. Całkowite milar.e.nie na 
tomiast rzachowuje ml!niister A­
cheson, który ciągle nie przesta­
je „czekać" na wyjaśnienia 
'\V'ładz woj!łkowycli. Ale pod o­
słoną tego :miłorenia amerykań­
skie samoloty usadov.r.iły 1>ię już 
na lotni~kaoh duńskich w roz­
miairach i w sposób, uderzająco 
prrz.ypominający najll0d i okupa­
cję tego kraju. 

MyBllkując w irlZekomo humani 
tarnych celach „poozukiwaw­
crz;ych" po Bałtyku, samoloty ·a­
merykańskie pmy okazji wyko­
nują określone prace dla wyw.ia 
du amerykańskiego, które zosta 
łv niedwuznac:mi:ie schiiiraktery-
1:owane przez norweską g~tę 
„Morgenposten". 

.,Wielu ludrzi, pmy tym bynaj­
mniej nie tylko komuniści - pi . 
S!Ze gazeta norweska, - :prrz;yJm-:­
szcrza, że .Amerykanie skorzysta­
li rz; okazji, aby dokładnie zbadać 
tę CJZęść morza Bałtyckiego :ii znaj 
dujące się tam ra<lrz:iecltie siły 
morskie." 

Wszystkie okolicrzmośc:i nie­
zwykłej tej afery wskarroją nie­
zbicie. że furn:per.ialiści amerykań 
scy izainscerrlzowali PROWOKA­
C.TĘ \VYWIADO'\'\"CZĄ na iście 
amerykańską skalę. 

Prowokacja ta ma zapewne 
sfanowić amerykańską odpo­
wiedź na apel aztokholmsk;i., na 
strajk generalny w Neapolu prze 
ciwko transportom broni amery 
końskiej, na wszystko to, co na­
pawa iimpecia'l:istów :z.r~a­
łym pr2erarienliem i rz;rooumilałą 
irytacją. Nie piet"\v&y to ra-i im 
per.ialiści chwyliają się broni pr-0 
wokacji Warto przypomnieć, że 
pmed amerykańeki!m:i pretenden 
temi do panowania nad świa­
tem ;robili to iU!l rz; wiadomym 
skutkiem hitlE.owcy. 
PROWOKACJĘ AMER~ 

SKĄ NAPIĘTNUJE CAŁY 
$WiIAT POKO.TIJ I POSTĘPU, 
A SWIAT TEN JEST SILNIEJ· 
gzy OD wszysTKJ.CH PRO­
WOKATOROW IMPER'IAU­
STYCZNYCH BA!ZEM WZJl~­
TYCB, 

do wykonania konkretnych zadań 
os:rozęclnościowych. 

Mechanizacjo budownictwo 
W związku ze znacznym wzrostem członków spółdz.ielni produkcyjnych 

mechanizacji budownictwa, przewi- ora·z dla mało 1 średniorolnych chło· 
dzianym w poszczególnych latach pów. Również niektóre kategorie r.T.e­
Planu 6-letniego zachodzi koniecz- mieślników i rybaków morskich b~ 
ność wydatnego zwiększenia produk dą korzystały z opłat ulgowych. 
cfi maszyn 1 spn:ętu budowlanego o· list baszkirsk1ch pr~ac&Włłików I przemysłu nanoweeo 

do Towarzvsza Stalina raz skoordynowanie jej z rzeczywi- .Przyjęty został również projekt 
styml potrzebami wykona,vstwa bu- rozporządzenia Rady Ministrów o u­
dowlanego. twomeniltl JDstytułu Zoot.echniki. J.n 

W związku z tym Komitet Ekono· 6tytut będrde pro'M!dził chiałahlośc MO.'Mi'WA. _ ~' radziee-
miczny Rady Ministrów przyjął u- naukową w zakresie pr-Odukcjl ll!Wie lsiie ~·lh.i:lko~-i- li'!Jt robombkóiw, 
chwałę w sptawie dostosowania pro· rzęcej oraz p(lpułaryzował !IW:!f1t!Ky v_..., ·-., 
dukcfl maazya budowlanych 1 sprzę- przeprowadzonych badań. robotndc, ~. teclnl'ik6w, in-
tu budowlanego do aktualnych po- Komitet Ekonomiczny zatwierdził żynierów i urzędników pmemysłu 
trzeb budownictwa. Uchwała przewi- pona.dto projekt statutu utworzonego naft<YWego BaS!Zikirskiej Autonomioz 
duje opracowanie l w.ydanie uzupeł- Instytutu Mee1111nh!acJi i Ełek:Wyf\iffu- ~~~rb:~,.eecki.ej do · Tow. 
niającego kal!łlogu maszyn l aprz.ętu eji Rolnictwa. w IMołe swyim praoowAi<1y hasz• 
budowlanego produkcji krajowej o- Ponadto Komitet Ekonomiczny -.. kih>ski s1u ttow don })J'ZfJIQysłu 
rai! przystą.ptenłe do produkcji no· patrzył też i zatwierdził plan pr.i!e- szą T::. a;::,:;;i 8~0 że ~ lllllCIOIWlel'O ~ A&Blt 2•­

wych maszyn t sprzętu budowlanego wozu towarów na kolejach państwo- przedyaliotawalniu ~ów -pnof pe~ .Jóllefa Sia.Una,, że wyko­
oraz znaczne rozszerzenie dotychcza- wych na drug· trzeci · czwa..._ lnra'f'" oku ub i ~•~ -•· 1950 _ nlloia. -""'"""-~ eoojall-
soweJ produkcjL 1• 1 ·• ~3 !l' • • _......,.... !la „..._ -...... ll"'WJ'r"' 

Mechanizacja robót ziemnych, przy tał br. I ~U rozwlaąc w.spóh:a-wodal sły~. 
gotowania betonu, transportu pozio­
mego i pionowego oraz zaopatrzenie 
budownictwa w sprzęt przyczyni się 
do znacznego obniżenia kosztów bu­
dowy. podniesie wydajność i ułatwi 
prace robotnikom zatrudnionym w 
budownictwie. 

Jednolita organizacja 
przedsiębiorstw ~udowlano-monta żowych 

GEN'EWA (PAP). - Jak do.noszą W :imieniu 60 milionów człon- Komiietu Swiatoweg.o ~usu 
rz; iPaeyża, sekret:ari'ail: Swiatowej Fe- k6w - głosi odezwa. - zamlesrtJm- Pokoju w sprawie bemv.zgilędnego 
der.atji Młodl'IJiefy Demokratycmnej Jących '74 kraje iwiaia, se~ieriat izakaa:u bl'oni atomowej. 

Olbrzymi wzrost budownictwa in- opublikował w prasie odezwę do Swda.towej Federao.ji Młodzieży De- Sekretani:at uwia:ża., 1ż apel łen od· 
westycyjnego, w tym i mieszka.Ilio- ~eh organlirzacji, wchodzą- mokra'tycznej oświadem, ie z ol- zwieroi.edła pragnienia. wszystkich 
wego, przewichiany w Planie 6-let- cych w skład Federacji. or.art d<> bnymim ~em i bez rl.88ine prostycli li. uaroiwych ludzi na kuli 
nim, ~ga dolftol!lowania orgaini.- WSLystk:ich rz:wolemtików :pokoju. liiień pm,łąci11a się do apelu stałego ~ - pragnienie pokoju. Ol· 
zaeji panstwowych przedsiębiorstw bmymi l'IOQJWÓJ ruchu w obronie 
budowlnnO"'Dlontażowych do zadań wy u h , • pokoju oraii :mvydęstwa oclndeslone · 
nikających ze zwiększonych planów czen.1• C 1•n_.,y do-aga1•q •ę .Przez ob6z pokoju l demokracji 
produkcyjnych tych przedsiębiorstw · •• · m stworzyły już poważną prr.eazkodę 
i zaipewnienia realizacji tych planów. k br . . dla reałiucji zbrodnic:eyeh planów 

Z ~o względu Komitet ~onomi~ ZQ OZU Oni Qt0m0W81 kół łlll(lerdalistyeznych. Tym me-
ny powziął uchwałę w &prawie noweJ J mllliej we!lika o pokó.i lllie ~ostała ~e-
jednołit.ej org&nizaeji przedsiębiorstw! GENEWA (PAP) - Jak donOC'lafł Repubłłlci Chińskiej - głosi apel - szoze w ca.lej ipełnii wygrana. 
b~~wlano-montażowy~h, p~leg~c~ z Paeyiża., Stały Komiliet świato.wego wzywamy UO~ całero ~ do Sekretariat śF1M!D uwam, ~e 
MIDlSterstwu Bndownt~t~~ 1 Mmi- Kongresu Obrońców Pokpju infonrni- zjednoczenia się i walki pneclwko głównym za.da.niem i obowiąśiem 
sterstwu Przemysłu C1ęzk1ego. Jedno . . . . . , 8tkich · ft~~ h 
lita organizacja. przedsiębior:.--tw bu· ~e, ze komitet orgamzacY1J1.y pierw- podżegnc.zom wojennym. Pracownicy wszy: orga.n'JZ...,,,., znieszonyc 

· • hi · '1 hi· k. · k ni „ k" • · d · . od "ed • 1 w Federacji, jest dołożenie wszel-
dowla.no-montażowych usprMm1 ie 1 szeJ ogo noc ns teJ o erencJ1 pra- na~ _1, ~ma 0~1 z.weJ J»?WI zia • iklch starań, aby kampania na rzec; 
~ałalność: przycz~ sie do realiz~-1

1 
cowników naukowych ogłosił apel, w nosc1, nigdy me pogodzą 9lę z tym, zbierania podpisów p-0d petycję 

ęji pla11;u inwestycyJ!lego w zakr~e którym domaga się postawienia bro- aby owoce ich prac.y wyJtorzystywaue Stałego Komitetu Swia:towego Kon-
budown1ctwa, pozwoh na oszczędnieJ· . . Ob • • p k • b · 
szn gospodaorkę materiałem i sprz.... m atomoweJ poza pr11JWem. były dla. produkowania. nair.~ ll'111." gresu ~nc!>w 0 0JU. prze ie-

„ " I . ,ała ipomysln1e. Sekretariat wzywa 
tem budowlanym oraz kadrami. Za- W imieniu pra~own'ików naukow.ych sowe1 za.głady. wszyMk,ie organizacje, wchodu\ce 

Ciemne sprawki awanturników amerykońs~ich 
Dziennik „Prawda" o brutalnym pogwałceniu granicy r·alłzieckł ej 

przez sa ... olot wo;s•owq IJSA 
MOSKWA (PAP) - W artykule I złośliwym pogwałceniem suwerennO" nych w Wiesb&denie: ,,Jeśli zechce­

pt. „Ciemne sprawki awanturników ści państwowej i prawa. międzynaro- my, możemy latać nad Bałtykiem". 
amerykańskich" - „PRA WDA" O· dowego. Fakty Zl14lrzecza.ją tej głu.piej cheł­
mawia niedawny wypadek pogwałce- Bezczelne postępawanie zwiadow- pliwości. Fakty nakaiują przestrze· 
nia przez amerykański samolot woj- ców amerykańskich spotkało się z na- gać prawa międzynarodowego, jak o 
skowy granicy radzieckiej na połu· leżytą odprawą ze strony samolotów tym świadczy wypadek, któi·y zda­
dnie od LibawY. Po przedS''iawieniu Tadzieckicb, s1Jrzegącyeh granicy rzył się s kwietnia na południe od 
stanu faktycznego1 znanego z treści ZSRR. Zuchwalec dostał odpowiednią Libawy C'Ztei·omotorowemu, amery­
noty rządu radzieckiego do rządu Dauczk~ ipusiał wycofać się jaok nie- kańskiemu samolotowi wojskowemu 
USA, autor arty;kułu, Gordiejew pi- pyszny. B-29. 
sze m. in.: • Obecnie - pisze dalej „Prawda" -

Sam fakt pojawienia się amprykań- władze amerykańskie usiłują zatrzeć 
skiego samolotu ~ojskowego nad te- ślady. Przedstawiciel amerykańskich 

w skład Federaaji. oraz wszystkich 
SWYch c?Jonków, a.by sami podpisali 
ten apel li zbienli pod nim Podpisy,„ 

Niechaj setki miii()JDów podipisów 
młodzieży li ~zystkieh lud?Ji dobrej 
woli świadczą o ich gorącym pra­
gnieniu pokoju i li.eh n~łomnej wo­
li przeciwstawienia się realizacji 
-zbrodniczych planów handlarzy ar­
mat i wojowniczych generałów? 

Niechaj setki milionów podpisów 
będą energfoznym protestem prze­
ciwko próbom zniswr.enia wseyst· 
kich zdobyczy cyWill7acji I kultury! 

Zespoły świetlicowe 

UWł.Gł.! 
111111111111111111111111111111111111 

rytorium Związku Radziecldego był sił powietrznych w Wiesbadenie o- N 5 d k 
nie tylko brutalnym naruszeniem gra świadczył np., że samolot-amerykań- a str. - ru ujemy 

Cała ta sprawa ma jeszcze inny, 
ważny aspekt, a mianowicie fakt bru­
talnego pogwałcenia przez rząd ame­
rykański suwerenności Danii. 

nic radzieckich, lecz również niesły- ski zaginął rzekomo w czasie zwyk- W zakończeniu ,,Prawda" pisze: 
chanym pogwałceniem elementarnych łego lotu ćwiczebnego nad Niemcami Awanturnicy amerykańscy rozwy- najbardziej popularne 
zasad prawa międzynarodowego. Nie Północnymi i Danią. Przemilcza on drzyli się. ,,Totalna" polityka zagra-
ma bowiem bardziej be:11spomej zasa- jednakże fBJkt, że samolot ten naru· niczna USA działa, pu~zając się na RO 8 O T l'łlT J Cl Z E. 
dy prawa międzynarodowego, uświę- szył granicę radziel!lką i dokonywał wciąż nowe awantury w swym dąże- 111 '-' 
conej wielowiekową tradycją, układa- tzw. „ćwiczeń" nad terytorimn ra- niu do hegemonii światowej 1 nie co- p IE s" ,,.,11 mi i zwyczE.jami międzynarodowymi, dzieckim. fając się przed żadnymi środkami 111 
aniżeli zasada, że granica państwowa Awanturnicy amerykańscy uważa- i metodami, aby dopiąć tych celów. 
jest nietykalna i że nikt nie śmie jej ją, że im wszystko wolno i otwarcie. Można jednak nie wątpić, że i tym REWOIIJClYJ•TE 
przekrocZlć bez zgody danego pań- oświadczają, jak to· uczynił przedsta-1 razem ta awanturnicza polityka .za.- .I.I '-' 1111 
&twa. Pogwałcenie tei uaady jest wioiel amerykań&kioh sił powietrz· kończy się fiaskiem. . . ---·- ·-----------
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Z O-letniej historii 1 Maja w Polsce • N. Ząawielnow 
„ .... „„ ...... ""''''''' ..... „„ .. ""'"''""''""""''""'"''"'''"'' 

„Cesarz" Ku-Klux-Klanu 
P.a.mie::fny rok. 

'P0~1Ma1~1'!d {s~~!=. ~~~ 
z pierwszych obehod,iłła ona, 'W' 1n1't 
postanoWień I Konl!'reatt Druglof Mlo­
dzynarod6wkl 11 1889 roku, dzień 1 
}laja, jako bojowe łwłfto ld ... 7 ro­
botniczej całego świata. 

Przebieg płerwsiych obchodów ma• 
.fowych w Poloce był wyrazem rewo­
lucyjnej łwi&domołcl kla111 robotnł­
C2!ej, ilct6ra coraz bardllej wt,zała 
iądanla ekonomiczne 1 walk, poll• 
tycZ114 przeciwko c1natil)wl I ka.pita• 
listom, . 'łriQzała 1 m11ow1mt etrajka· 
tni, kt6re ogamłałi ciał• Konp.-ów­
kt-

W roku 189Z Zwl,zek Robotftłk6w 
Pol<łkieh tnobłlbuje muy na dr.łeń 
1 Maja nie tylko wokół :tQdail t1kotur 
mieznycb, ale I pol!tyc1nych, do1n1t• 
gając •Io swobód politycznych, woł· 
nośd zebrań 1 azki>ł1 w J11yku pol­
skim. 

Gło•nym echem odbiły •łt w całym 
kraju wy11tąpienia ll\a!lowe w Łodzi, 
Zgierzu i Pnblanlcach, które prze:-o­
dziły aio w potęiny, 6-dniowy 1trajk 
powszechny. W strajku tym wzięfo 
udział 70 tysloc1 robotników. 

„Gdy padnie carat, pok&~emy wam, 
te między narodem rosyjskim i poi· 
skim nie ma nienawiści. ]stniała ona 
tylko między panami, z którJmi .my 
nię wspólnego nie inamy„.". - pisali 
robotnicy petersburscy w liście otw11r 
tym do robotników Łodzi. · 

Proletariat Kongresówki, złączony 
węzłami wspólnej walki 1 proletarlR· 
tem rosyjskim, wkroczył - podobnie, 
jak rosyjskie masy pracujące .__ na 
jedynie słusznq drogo bezwtgltdfteJ 
walki z kapitałem, caratem, 'lnitdz:v• 
narodow, i rodzimlł reukcj4, wy~ko 
niosąc 1Ztandar.- łwivt,a 1 Maja. 

W miaro upływu la.t i wzrostu u· 
świadomienia klasowego mas pracu· 
jąeycb wzrasta 1iła rewolucyjna wy. 
stąpień !·Majowych w Polsce, które 
stają siQ czynnika.mi, wznosz4cymi 
coraz wy!~j codzienną, rewolucyjną 
walke klasy robotniczej. 

N1ikal'taeh 60-letniej hłatorU 1 Ma­
ja w Polsce, szczególnie krwawymi 
zgłoskami zapisał sio rok 1905. 

walid" - apowladał „, w ow1m, 
pamlttsa1111 roku wspaniale-

.Jut na part t:veodnl przed majem 
wśr6d robociarzy warszawskich pa· 
nowało ogromne podniecenie. Partyj. 
nlacy uwijali 1io jak muchy w ukro­
pie. Kolportowano „Czerwon1 Szuan· 
dar" l „Bronurt · 1ncjowt'1• W ostat.. 
»ich dniach przed majem rozJdefano 
ode1w1 I ro.iwleazano eztandary n" 
drutach telefqp.icmych. Organizacja 
partyjna az;r!Cowała alt do demon· 
atraejl. Wre11zcle uds1edł oczeklwa· 
ny dzień.'' 

Przeciwko ca.dkl.mu ael9kowł ł to­
dtin1ej t eakejl demonstrowało 20 tJ• 
elvc1 robotników 1'•1n>lucrJ11ej War 
naw7. W &wartych •zeregach .zll 
obok awb1e pod ezenron71nl aztandil• 
rami robotnlc7, koblet1 I dzieci. 
Twal'do I moc.o.o brzmiała piełiu 

,.NH1 utandar płynie ponad trony.w 
A. kolor )ero Jest ca:erwon1 • 
bo na 1um robotnicza krew". 

Tłum płyn'łł uliclł Towarow4 • kłr 
rt.nku 8r6dmieśeia - dzielnicy bur­
~uazyjnej, a wra:z z nim porywające 
słowa rewolucyjnej J.>ieśni, pełnej 
gTotby wobec tyranów 1 wiary w zwy 
t. tstwo rewolucji. 

„Krwi, nasq 1bl'JSPDJ rozpala sit 
'Wit 

wstntaanyeh łałench6w rozlega się 
zgrzyt 

i runlJ Wipfen.ia I pr7sq kajdan7. 
Na śmlerć, aa imierć, na śmierć 

wam, tyrani.'' 

W Alejach J'erozotlmskich, dok~ 
skttcił pochód, rozegrał liQ ostatni 
akt demonstr~ji. Na przeciw pocho· 
dowi nedł wielki, kilkaset ~ołnieny 
lictący, oddział wojska. Starci• było 
nieuniknione. 

„Usły!lza.łem Jakił krzyk ofieera, 
potem suchy trzask strzałó• karabi· 
nowych - płne •spomniany ucsest· 
nik majowej demon&traejL W pierw· 
siej chwili tłum nie drgnął - staliś· 
my wśzysty, jak wryci w demfo, -
raczej Jettzcze trwał rytm pochodu, 
jesuze nogi rwały sit naprzód.. Gruch. 
nota llO'f& Niwa, nllflteP1lłe rozsypa· 
ła sit już w urywan1 tet<Jl10t ~ze­
&'Ólnych karabinów." 

Wielu sabittch i ram11ch padło 
owego dnia ofiar~ be11tialskiego, cu­
skiego terroru. 

„Podczas demonstracji pierw· 
szomajowych (1905 - przyp. 
red.) doszło w &Zeregu miejseo­
wości do starć z PollCjfl i woJ· 
skiem. W Warszawie na skutek 
zmasakrowania demonstrnc)i pa· 
dło kilkuset zab1tych i rannych. 
Na masalcrę warszaw k• " robOt­
nicy odpowiedzieli, zgodnie z we­
zwaniem .Socjal-.DemoktacJi · Kr6· 
lestwa Polskiego l Litwy, i:~ 
wszeehnym strajkiem rewolneyJ• 
nym". (Hist~r1a WKP(b). 

Kre1" robotnicza na warszawskich 
ullcaeh była sygnałe.lll cło wielkłego 

. stl:łjku pNttestacyjnego w Warsza· 
wie. Kierowana w tym csalrie prze& 
Feliksa Dzierżyit&kiego SDKPiL ogło 
siła atraJk ila ddeit ' maja. 

Oto, co na ten temat cayt&my w 
maj:f(:ej 110 uka.zać ksiąk• „1 MaJa, 
SO bt śwltta mitdz7ftarodoweJ eoli· 
da.rn~cł": 

„Ruch .,, mieści• i&apełnle .amarł. 
Wagony tTamwajowe, które uiłowa· 
ły wyrusl!y~ na tńłuto, io&tały przes 
rnbi>tnłkó1' pruwtÓC6H, Jak podaje 
oficjalny „ W arszawskij Dn.iewnik": 

1905 
ulegając rozkazowi partii SD (ellóchi 
tu o SDKPiL - przyp. ted.), kt6r11 
postanowiła uc.ulć pamłtć ofiar 1 Ma 
fa, statlfłr wuystkie fabryki. war 
Htaty, ittstJtllćJe itl).„ 

1 Maf a 1905 tok a w Kongree61fte 
był ważnym ogniwem dłuriego paa· 
ma walk rewolucyjnych i stał sit bo­
jowo &apowiedził bohaterskich bary· 
kad, które usłał1 w er:enrt.a aliee ro­
botniczej Łodzi, 

Były to pierwaae barykady rewolu· 
eyjne w 'Europie od esa«ów hllr1kad 
Komuny Paryskiej w 1871 rokU. L• 
nin 1rwałał tę walkę 1broj~ w Łodd 
za pierw.ze zbroJn• •Y•tłpłenie ro­
botników w imperium rosyjskim. 

Wspólnie przelD.na krew proletaria­
tu Polski i Roaji potwierdzała "' na· 
azych czynach dumne hasło: „Za wol­
nosć W8SZł i nauą". Prz1nłoeła OM 
nam po latach walki prawd1iw• wol· 
ność pod zwycięskimi aztandaraml 
l.enina-Stalina. 

„Przeto dziś o porankll m•JOWJ• 
podzielimy aio dobrym &łowem. 
pójdziemy, radośni I pr*i, 
c:zerwleni11 sztandarów akt11dlacl, 
sercnmi drogo wymoścł6 
tej, co za krew Dnm apład -
Wolności. 

(Wł. Bronieftld -
,.Pieśń majowa") 

B. TtoMM. 

lła łamach pras7 ameeykańskieJ ukazało ltłę 
ońałmo wJele &rtykUłów, któte tw1ad~ o rmacz­
n:rm otJwieniu dzlalalnok.l S&!nlejflC1dl w USA 

ltUP ~wsldćh. t>odci~rch smewatme pod 
ogólną nazwc Ku·Klux-Xlanu; terenem wYc:t.Ynf'hi 
tych band 1ą cwłaszcr.a rolniar.e etany kraju: Geor­
gra, Alabama; Pół.noena Karolina, i'laryda i inne 
stany '!>()ł'.Idniowe USA. 

Burżuazy~m locjolagowie, ~"° Ul!SftWll!dli­
w!6 rzibrodnia&lł dstotio Ku-Klux-Klanu, WJa.erdq, ~ 
kob1 klany ttanow.l.ł7 ,,nieod.łączq crząstk• kult\arf 
ametykańsldego ~", jakob1 ,,Mm~ 
tych organacJi powodowa2, ił cSzWaJ, one „ 9PO­
tób lpl"lr.eCm7. a pm"MIDn". Proitrod~ klul6w 
•kwapli:w.i. ko:rrqBtaJ• a teJ potłrednleJ raobw, bJ' 
w eytlllicrmy epo.!ób motywowa6 lłWą ~ 

działalność. Jeden c pmywódców szajki, ~ ... 
białych do walld. z „niebe1Jpieezeństwem m1J,!'&Jń­

•klm'' przyznał otwarcie, te Murzyni nikomu al­
crr.yzn llllAt &ro!ą. „A jednak lepiej, aby moje almptill­
rr.one zueby ;pmejechałf Ilię PCZ dzteIMą mur&)tl­
tkieJ i tu jffZCZe ~,.Negrom", jlk,.. 
wLnn4 łlę zaqhOW)"Wa.Ć"I 

NaJWięk:szą grupą Ku-Klux-Klen.o'fłc6w aą tzw. 
,,ltyeen,e Ku•K:lux•Klanu .tanu Georgia", których 
szefem, czyli „W:ielldm czanichieJem" Jen clawny 
npieel, SIW Raper, JakkolW!iek U:ład osobowy szaj­
ki i jej licr.ebnoś6 N. aą dokładnie znane, Jest rae­
cr&ą ocizywiłtlł, m n.aleią do nie' pn.er6żne cl.emne 
typy, \VYIW1łerając. cr.naczny wpływ ria życie pali· 
tyczne i sipołeczne niie tylko stanu Georgia, ale 
i stanów z nim sąsiadujących. Z usług „rycerzy" Te1'1l'orystyczna didałialnoś6 młonków Xu-K.lu> 

chętode korzystają róinl polityczni kombinatorzy, Xl&nu llSe Oll'an1Cta .S.ę do primejladowmla IUuntJl­
węSll!ący za "ciepłą" posadk~ w admirnllstracji da.­
MiO etanu. 

Pras.a a.merylcatw:a doniosła niOO&wno o :tjedno­
memu tmech, działających dotltd oddzieln:!e, Ku­
Klux-Klenów; połąayły · się mianowicie: „Sfedennva­
ne klany Alaba~Y". „Południowi ry<:er'Ze Ku-Xlux· 
KlanU" o:raca ,,Z;edn0Cll6Ułe klan6w Katolinr'. Klao, 
który powstał za zJ~ owych a orgamwcj1. 

nów. iPod powrem „olbrony amerykatn.izmu" pndJa­

duJ1t lłarnUJJ.btów, ędów, katolikw. Ameąkaahr 

obol!Co pooh~ ~Jlt balot)' na lolcal9 _.. 
~i potlłępowych; k~ • pobła:Ww«W 

wtaclz I pol1QJI. wtr~~ elę bmkande 4o ~_... 
to IZ7cła ,Jednostek, a~ llObJe prawo karania 
katc'lqo medosodaero cna ałell Amer7balm. 

wybrał mpólnego pr:eywódcę - ,,iCetiU'Q Na.tana U". W~ oni Usł;r anonimowe 11 P~ 4o 
Zjednoerenie nastąpiło na bM.ie ,,,programu", które- .,ekaańc6w'', Pl'lle4 tob clolmml ~dla ~ 

Io 3eden z puMtów &~ 7.e ma ono na eelu .,ml• drewnłane knJłe. ~ btuJtt ł ~ bclsa 
s:tialllhie 1.100 protumunlatyezll7ch O'rpnlzac,ti, dshl~ cłacJba włnnyeh ludzi - .._stil• łe • dawał• 
lad~ na łttenie USA". (I) ' ..-tu-procentoweso amerylcammnll!". 

Pracownicy Służby Zdrow·ia 
włączają • 

SI~ do akcji wałki z nieróbstwem 
WARSZAWA (PAP). - „Walk-i z 

absencJ1t organbuj„ I prowadzą 
Zwll,zkl zawodowe. Słułba Zdrowia 
wlltcza się na 1wolm oddnlns do tej 
akcji, gdyll Istnieje duta absencja, 
u•pmwiedllwłona lłwładedwamt le· 

karskimi, • llłeldprawiedliwlona Istot 
D'flll sianem ~drowi• ub•zpłeaoaego„ 
- ołwlaclczyl na kOllfereacjl pruo­
'IMI wtcemłnltłer zdrowia low. dt 
JElUY SZTACHELSKI. 

Szeroko omówił to ugadnteni• pel 

Układ handlowo - płatniczy 

między ZSRR a Niemcami Demokratycznymi 
MOSKWA CP AP). - Jak dono11ł nych sto&;unków handlowych, -; stro 

Agencja TASS, w wyniku rokowań ny uczestniczące w rokowaniach po 
ml~dzy Ministerstwem Handlu Za- rozufułały się co ~o znaczneeo zwtęk 
granicznego ZSRR a delegacją han- szenia wymiany towarów -w 1950 r. 
dlową Nlemłecklej Republik! Demo- a mlanowicle o pr::eszłb 35 proc. w 
kratycznej, które odbyły Ilię w abno PoroW'tlaniU ~ wytniatUt toWQl'ÓW w 
sfetże przyjatnego wtajemnego zro- 1049 r. 
zumłenia, podpisany r..ostał w Mo- Uklad podpisali: ta 1ttony rad:ltc 
&kwie dnła 12 bm. Układ handlowo- klej - rtllnlster handlu Eagi:'anicme­
płatnlczt między ZSRR a Nlemłecl!'.ą go Miehsz.ykow, ze strony nlemlec• 
Republiką :Demokratyczną. I.dej - minłt1t.er handlu weftęb:zne 

Otywtone pragnieniem przyczrnte go I zagtanlczttego or8* r.aopatne­
nła slą · do :rozwoju gospodarcżtgo nla - H*ttdke. 
obu lr:rajbW i ustanowtenła bardztej J)nia 13 bm. delefaCja handlowa 
tielllłych J trwałych, ptzyjaznych at.o- ltlebiiecltleJ ReOUbllld Dłrtlotrab'tl 
sunków mt~ obu nat'Odsmt drog1t n.eJ z młnł•trem lłandke na czele o• 
rozszerzenia i pogłąbitnla wzajem- puśclła MoskWit. 

nomocnik ministra zdrowia dla •praw 
organizacji Zakładu Lecznictwa Pra• 
cowniczego dt W olańsld. 
Dość powsżechnym zjawiskiem 

jest, ze pewna grupa ubezpieczonych 
zapełnia poczekalnie lekarskie i dą· 
fy do uzy&kania różnyUli metodami 
zwolnlei'l z pracy. W niektórych okrę 
gach kraju obserwuje się spadek llo· 
1ki nleur.prawiedllwionej absencji l 
w tym samym •topniu wzrost absen· 
cjl usprnwiedllwlonej świadectwem 
lekarza. 
Zdariają się fakty, ta zupełnie wo 

wi ludzie otrzymuj4 zwolnienia lekar 
11kle na skutek. słabej woli lekaria, 
który · ulegs nie .'tlwsze słusznym ar­
gumentom ubezpieczonego. Zdarzają 
alq rownfoi ctasem wi!ród lękarzy lu 
dzłe nastawieni wrogo do Polski Lu· 
dowej, którzy udzielając celowo ili· 
czym nieumotywowanych zwolnień, 
s.tar:AJą 11lę o~clągać ludzi od prodult· 
cjł i op6fnlać odbudoWtt kraju. Pew· 
ne qmpy lekarzy nł• doceniają r6w· 
nie! łaktu. n załwiadctenie lekar· 
ski• sta11cwl wainy dokument. który 
ma powatn" znatnnle apołeczne l go 
•i>odarcze. • 

Statystyka wyJtazuje, ta .., nlektl>­
rych okręgach lekarz wydaje dwu· 
krotnie większą 110~ zwolnień, ani· 
żeli jego kolega, obsługujący w ,_. 
6iedztw1e itl'entyczn' ilość ubezpłeczo 
nych. 

W celu uzdrowienia t,eh lt.osun.­
k6'v prsy Zakładzie Lecznfl.!twa Pra· 
cownici:ego powoła.na została Central 
na Komisja Orzecznictwa Lekarskło­
gai kt6ra na podgta.wle fi.Ci.słych łpr& 
wozdań kontrolowa6 będ~e zmwnb 
komisje lekarslrie, wydaj4(le s~ 
1'.Tiele zwolnień, ~ak r6w11lei poszcz• 
gólnych lekarr.y. 

Lekan przy ndzfelMt11 dht!ssye'lt 
:wolnień, obo\'l'iftany bi;dzłe kfel"l>­
wać ubezpieetonych do kMn\1j1. \e'kal­
skich przy ub~piecr.alnłach. 

O zadaniach delerat6w 11bezpfec%~ 
niowych, powołanych w zakładach 
pracy, m6wił na konf&rencjl przed-
11tawieiel onzz - Gerenc. 

Był to maj pamiętnego roku 1905, 
maj pierwsiei:o roku rewolucji 'łr Ro­
sji. Rewolucją Hpooi,tkowały ma.o· 
we strnjkl . I demon11tracje robotni­
ków w odpowiedzi na tzw. „krwawą 
niedzielę" (22. I.19!)5), egotowaną 

bezbronnym robotnikom przez car----------------------·--------------------·-------------------
skich siepaczy w Petersburgu. Rewo- 185 lat temn _. 15 kwietnia u1troju pańazczyźrtlanegO, Rosja o tdyteC1111okl okła" 111.ówt o ko· 

Delegaci ubet.pieeaenio'Wt opieko­
wa~ •it bQdrt 20 - 26 oaoboWfml , 
zespołami praeownlk6w, noich t;t,. 
warzyssr praer. Jrlut•• onl ea6 w... 
runki tycla koleg6w, ..,, 'f'lfPadku ćhO 
roby roi;toc1y6 tiad nłmt naJtzertllł 
opiekę, &apob!tgać "'11tyatkini mołłi· 
wym do u•unięcla przyczynom, które 
mogłyby 11powodowa6 chotobt oraa 
współpracowa6 .i lekarzami w celu 
ujawnienia markierantów. PowołM• 
zostanlł r61mież &pucjalne koń1i1je 
•połeczn• dla kontrolowania pra07 
komisji lekAl'Skich. 

lucyfoa wałka robotników ognmłała 17GS t. 11DUI w Peter1bur· 'Ze ws2y1ltich eił 9arn~ła siio dn alecauoścl ro11&zerzenla produkcjl 
armif, przenikała do mas chłopskich, gu geńlalny •va narodu ro1yJ1kle- ołwiaty. Cało ł.yc1a l wtzy•tkłe ukla, o połttk'll, fakt 11tąnosł ta 
udzielała się nawei warstwom drob- go, oJtloc nauki I jloezJI rosyj· prace Łomo1101owa stanowią nie· produkcja pa6ctwu 1 narodowi. o 
nomieszczańskim, znalazł~ oddźwiek ikie!J, Mlcbal Łoruonoiow. • zbity dowód talentu, energii I lłtała l'flll, h •;tzyJa rotwojo.S ośwla-
wśród lnteligoncJł pracuJ1teej, mło- żył zalcdwł• 54 lata. Zaczął 1ht lołd Carodu ro1yJtklego. Działal- lf• 
dzieży szkolnej. uczyć dopłato w 19 toku tycia. nołć nauko-wa i epołeczna Łomo• Jato 110111ey. JnilMnlt nauki i 

Proletariat . Kr6lea:twa Pobkłtrro Jako l9·letni młod%l.enlec prz.ywę. nosowa wsb:eywała Jnkgdyby na poeijl, Łomonosow 11tarał • •ię 
kierowany był prze:a: bohaterską drowlll pieszo do Moskwy z Pół· włalkie możliwości roikwitu Ro- w1zelkiml •posobatni popW.ryio-
SDKPiL. W;vroała ona w ogniu w&pól nocy - z wybrzeży Morza Białe· sji w przyszłości, kiedy to naród wać J• -'rud tlatodu. To wl*śnlłl 
nyeh, solidarnych , wys.tąplet1 polakich go. Tett syn chłopa, nie miał w rołyjski v.-ywakzy •obie •pr:ayja• Łomonoso\\' bfl ułoiyclelea Uni-
i rosyjskich robotników w walce Moskwie - rzeci uozwnlala - jące warunki rozwoju. wer•yt•ta MO'łkiewsldego, który 

z PPS, Tcprezen~ująclł oportunlstycz· tadilych znajomości. Zyt w skraj· --------------------------._1111111 

ny i nacjonalilltyczny nurt w polskiej nym ubóstwie. O jego wyjątko· I . · ' 
klasia robotniczej, na rowolucyjnego Wy'ch zdolnośdach t niesłychanej M • h / Ł 
wodza proletariatu polskiego·. Jut pod pilności twiadczr choćby fakt, te 1 C a . O m O n O S O W 
koniec stycznia wybucha polityc:tny kura pierwszych nzecb klas Aka· ~ 
strajk powszechny w Warszawie, w demii Slowtań11ko·Grekołaclńsldej · I 
lutym ogarnia on cAłQ Kongresówkę, przerobił w ciągu roku 1 w tymże chluba DBrOdb radzieekieao 
a w następnym miesiącu rozpoczyna- roku tak do11kónale opanował ła· 8 
ją się masowe stra.jki ekonómłczne. cln4'. te z latwośdit Dl6gl w tym 
Na4chodtł maj. Partia bowewlcka Języku pisać wiersze, Studia Ło· 

wykorzystuje obchód pierwszemajo- U\onosowa w murach Akademii 
wy dla w7Ja~nicnia: mafOm zadań · trwały 9 lat, W roku 1741 ptzeno-
proletariatu w .rewolueji, dla pr17ro- si 1ię do Peteraburga, gchle w clą 
t.owanla powstania zbroJneeo. • gu krótkiego czasu otrzymuje pro 

w plerw&zontajowej odezwie 190& lesurę, a następnie %ostaje moa-
roku Lenin pisał: klem Akademii Nauk. 

„Niech 1 Maja tero roku ~e dla Zarówno ciztałalnoś6 naukowa. 
nas śwletem powstania ludowego - Jak I twórd;ość poetycka Łoin~ 
szykujcie sit wiQC clo niego, oczekuj- nosowa przypada na trudny okres, 
cie sygnału do zdecydowanearo ataku rozwija sil!! w nie sptzyjajątych wa 
na tyrana. Precz 1 rządem car&klm1 runkach. Po refomde Piotra I ści1& 

Niech uzbroi Bit cały lud. nlech gnęło do .Rosji wielu cudtozlem• 
dadzą btoń każdemu robotnikowi, !e- ców; można powiedzieć bez ptz ... 
by sam lud, a nłe garstka ll'•bleł.có1t', sady, źe Rosyjska Akademia Na· 
decydował o swoim losie.,. uk 'Znajdowała 11~ c:ałkowicłe w 

Szykujcie sit więc do wielkłeJ bit- rękach uczonych zagranicznych, 
wy, towarzysze robotn!c1l" którzy iile tyle przyczyniali •lę do 

I tym razem stanął proletariat pol· rozwoju rusukt, ile raczej przeszka 
ski w jednym szeregu rewolucyjnego dzall temu rozwojowi. 
frontu z proletariatem rosYj&kim. Ob1:zarnlcy, zachłanny dwór car 
Dał on w pełni wyra,; swej nierozer- 1kl, faworyd oraz zagraniczni a· 
walnej łącznośd • re1folucJ1 rosyj- wantuiniot - waiyscy onl hamo• 
&ką, z rosyjs~iml masami pracajlłCY" wali rozwój Rosji: utrudniali 
mi, z których zwyeitstwem wiia.iał wzrost jej przemysłu, nie dopusz-
l S\VO)e zwycięstwo: wyzwolenie spo- czali do podtliesienia poziomu in· 
łeczne i narodowe. telektualnego. Cały handel i ta-

l M11ja 1905 r. - odbyły się po- gra1'li~lł t:agal'l1~ll cudzoziemcy. 
wszechne• atrajki, masowe1 bnrtliw• Anglicy otrzymali koncesję na wy 
demonstracje w Warszawie, Łodzi, tąb lasu na ólbr:tyntkh teryto• 
Częstochowie, Lubllnie, Zawierciu, tłach nad brzegami Morza Białego 
Płocku, Siedlcach itd. oraz krwawe (okręty budowano wówczas wy. 
•tarcia z wojskiem i żandarmerilł- łącznie • drzewa). Żelazo, włók„ 

Centralna demonstraeJa pienv•o- no na lłny, 1k6ry, wszy11tko to, na 
majowa m1ała miejsce w Warszawie. bywane w Rosji za bezcen. płynęło 
Inicjatorem Jej I orgaruzllłbt'em była ta granicę. Nlemoźllwy był roz. 
SDKPiL - jedyna rewolne:tjna par- j w6j produkcjl1 nle budowano fa· 
tia Polski. btyk, ponłewat ruewykształcenl 

„Dzień 1 Maja w Warazawłe - P~ robotnicy ni• umieli obsługlwa6 
ne jeden z ueze$tników cłe1nOll.ftra· manyn, ani ldl remontowa~. 
c:Ji YI. 1905 roku. , :w. pmie ,,.1. tola Mimo straszliwych warunltc\w 

l.omono11ow 1dol&I roswin~ łf• 
Wll t -wlelo1trorua1t-mlafa111eśó nau­
kowi\ l stworzył'\ Wiele 'Wlpanla• 
łych utworów poetycldcb. W ,nle­
któryth pracacb aaukITTV'•th .,,.,„ 
przedził 11wą epokę o 100 - ISO 
lat. Wietsze Jego (lieAzą 1lę dui::i\ 
pocsytno~cłl\ l w obemycb cr.a­
„ch. Opracowując jego 1puAclznt1 
naukową, uczeni radzieccy maj• 
dują w niej nłeprzebraue bOgac­
two myłll I Idei naukowych. 

Łomonosow zrefotn\ował iosyj­
•ki język poetycki. Przed nhn póe -
cl pisali ptze,tarzałym, martwym 
językiem tzw. „cerkfewno-słowlań 
1kim", który w mowie. potoa:nej 
wyszedł całkowicie z ątyda. Ło­
monosow pteirwny przenl6sł do ro 
ayjsklej poezji 1ł01Wnktwo zroau· 
miale 1 bliskie dl.ll ludu. Doid:ona· 
ła znajomość rbsyjskłeJ twórc:i'lO-­
łcl ludowej znalazła ~we odl1kie 
w jegó pracach filologicznych i W 
twórczości poetyckiej. Stworiona 
przezeń grti.Dtatyka jellt po dziś 
cbleń aktualna, a tetotyka iawlera 
artystyczne wzory styku, który do­
tychc:i:a1 wywiera wpływ na 
wsaystkłe dzledzinv ro1yj1kleJ pro 

· t:y artystycznej. ł.omonoaow był 
ojcem dramatu rosyf1kłego, auto. 
rem pierwszych tragedll w fęll'fktt 
ro1yj1Jdm: HTamłra l Sellm" oru 
„Demofont"; •tworzył równłeł Ucs 
1111 ody - dlu:isze wiersze u 
lematy aktnalne. W swych atwo• 
rach poetycklCh Łomonosow plel"W' 
1zy poruszył tematy, 1dawało br 
.te Drozalczne. Tak u. w ..wcle 

DOsl obead1t Jego h:alę. Ten ytel• 
kl ocsony l poeta opracował rów­
olet łCUka projektw utacinlc:zeJ 
flt'Zebudawy łystemu gospodarcze• 
go 6wae1nej .Rosji, 

Geil.iusż Łomonosowa przejawiał 
11łę na każdym tiiwnal polu. ŁoiD.o· 
aol01f •alotył pierwsze ,.. Ro1Jl 
lilbotatodnm cbellU«.:żne, gdzie do­
konał wielu zadziwiaJĄcych do­
iwtadczeó, u\vieńuonycb wybit· 
D'tbll odkryclaml naukoW}lnL Ja~ 
ko fizyk, nł długo ptze\ł Lavoi· 
1ier•em odkrył prawo 1achowanlit 
eaerglL Równolegl• s dzlałał1to• 
akią teóretycznlł zapoczątkował 
dtlałalti04ć, która w owl:lj epoc• 
wydawała 1tę • 'lttit'ęa niezwykła -
ro.i)Ocq• wykłady publłc%n• • 
dzltlulny lbykt, a pr:oy tym wyw 
Jdadał nie po łacinie, leci po :ro-
1yjstu, Słało •łę to 20 czenvca 
1148 r. 

W. dziedzinie Uzvki l chemll 
Łomonosow ślllł na gruncie ato­
mistycznej leorli budowy wszech­
~w!Ala. Był IDaterialls~ l awdal. 
~. 'łVlsystko aa iwlecie posiada 
wynda.r I daf• tlę awajy~. Il• llłe 
ina niedostępnej dla zmyałów l nie 
wymiernej "taJemnlaef 111aterlł" 
W tods&jU Oogłltoau, który, :&da• 
alQi ówa!e1nycb tlsyk6w po•la­
dal 1doln~6 pnenlkanla pnes 
wsr.y1tlde dała. W oparciu o fWlł 
teotlfl atr.J110W11t 1tworzyl DOW!ł 
naukę - chemię fb:y~ które) 
gł6wna zasada polega na badania 
e!Mmll •rą · pomocr lłzykł t „ 
Ht61D1uła u trn11de finki 

wszy•lklch •Jawt1k cheiD&cznyc:ta. 
Wielu jego planów nie mużna 

było W' owjm C!awłe zrealizować. 
Tak ńp. opracował on plan łeglu· 
gl cio Indii Wschodnich t Ameryki 
prz.es Ocean Lodowaty; wy11łano 

nawet ekspedycję, ale nie zdołała 
ona 'Wówczas tm:edosta~ 11~ prtez 
k,ry lodowe I zmutt.ona była wró­
cić. Dopiero w okresie wład:y ra­
ddeddeJ wrealiiowano ten plan 
Łomonosowa.; dzlł radzieckie okrę 
ty pneplywaj„ przei •orza p6ł· 
nocne na Pacyflkl 
Łomonosow skonstruował całe 

mn61two nowych przyrządów labo 
rator)'jl'lydl eto swych badlii. W 
celu zbadania zjawisk meteorolo­
gkztlych stwonył model plerw­
lteOo na aiwiede łaellkoptera; był 
tet twórcą ptetw•słgo teleskopa 
11wlerdadlanego; wyttalłzl woJ•ko­
'W'lł lunetę polo-w" i: wlłtldm oblek 
tywen:a, ułrw•nit obecnie .• mary· 
na~(!9 podczal!I obserwacji notnych. 
l..omonosow zbudował łlłcznl8 po­
lllad to DOWfł:b ptll'frtiidó• optya 
aytb. . 
Łomonosow - nrła1tun łwłetla 

nej przyszłości, tej, która snalazła 
reall:tację w nati~ej tipoce - atoro 
wal iWll ideatrudz<lnl\ clzlalalno­
łclą. drogę nauc:e I llteraturze ro­
syjskiej. Scharakteryzowal go do­
skonale Aleksander fusddn w na• 
stę'pliJlłcyth i;Jowaehr „r.„cz11c rue 
r.wt'kł!ł snę \f'Olł i: llłewykhł illlł 
ro:1:u111u, Łomooo1ow ogarnl\ł 
w11ysUde dżiedzłny nawd. Najsłl· 
nleJiZI\ namłętnośc14 tej tarllwe) 
duszr była i1tdza wltdzy. Ten hl­
atoryk, krasomówca. Jmec:han1k, 
chemłk. mlnerolog, malarz 1 poela 
- wstystko badał, we wi-V•tko 
wnllu•14ł''. 

Natody ZS)łR wiernie CZClll pa­
mięć 1wyćb wielkich synów. Jed­
nym ;; naj'łrięks11ycb w Ich gtonle 
był wb1śnle genialny nczony ł po· 
eta, ojciec nauki ro•vJ•kteJ - Ml· 
<:hal ŁrJmonosow. W jego epoce 
nłewielu Judzi rozumtało l doce· 
nialo snaczenłe tego, co c:syalL w 
naszej taś epoce kddy rozamlt 
doskonale. czego dokonał. Plmlęł 
o Łomonosowie iyJ• nadal dlate­
go, te J dziś tworzy on wraz • n•· 
ml nowego człowieka, - łarllwe­
go, oczdwegó człowieka 11a11kl I 
poezji, takiego, o l•klm marzyl I 
którego zalety sa.111 acleleśnlall 

WSIEWOł.OD IWANOW 

O akcji protllaktycsnej, Jd6ra win 
na ·zmniejszy~ ilość 1aehorowań oraii 
ósłabi6 przebiur choroby.J. m6wił dyr. 
dep. pla.nowania w .1ttlnł1terltwi• 
Zdrowia dr Grynberf. Pol1ld Czer.. 
1\'ony Krzyż orgoat'lhuje lllletoq :&kej' 
przesakolenla około p6ł miliona ró· 
botnikow w iakreaie udzł&lanJa plerw­
stej pornoey w nagłych wypadkach. 
Natychmiu.t.towe udzlelen{e właśclw•J 
pomocy decyduje czttto o 1eyl:lai)"m 
wyleczeniu. Sy•tem natyefunia;to~ef 
doraźnej pomocy, •toaowany J)owaze­
chnie w zakładach J;>tacy Zwl4:aku Ra 
dzieckiego, daje doskonałe wrnutt. 

Na konferencji poinformowano r6w 
nież obecnych o szerokiej a)ccji, podw 
j~tej przez Zw. Zaw, l>rae. Shiłbt 
Zdrowia, w delu kontrol01l'anla lecznl 
ctwa w szpitalach. Pracownicy Słut.­
bt Zdrowi• we <własnym l!lakresie 
badać bQdą czy 14j111owanłe ł6łka 
przez chorego jest w pełni \tta.sadflio 
ne, czy też nie występują objawy pro 
tekcjonltmu lub kumotet'ltwa, 

N a aakoficzenie konferencji wie. 
minister tow. Sztachel•kł 1 nacl­
o.kiem podkreśUł, łe walkQ * abatni­
cjlł nleusprawtedliwłontt Ministei--
1two Zdrowia traktuje Jako alcejf 
długofalowę. . , 

,,Dbać będzłem1 - ltfrłerdłlł t.o-w. 
wicentinister - aby prze• nfen1pra.. 
•iedliwlOlle nalnłanłe • 1>tae1 eał1 
trud wykonania . plttn6w prodakeYJ• 
nych nie był przerz~any na *1\rnhm• 
nyeh robotników, prlt'Wcb:iw;tth bndo\lr 
ałezych Polski Ludowej„. 

Polski górnik ginie 
w kopalni belgiisklej 
Bltt1K8ELA (PAP), - Dhl~ liat4 

ofiar kataatrof kopalnianych \f tll• 
głębiach francuskim i bel1IJ1kirn po 
większa 110-letni 8ła.allław 8kuchłt, 
e.atrudnion1 od lał 15 w belatjskich 
kopalniach węgla. Z,ln1tł on prą 
pracy w kopalni St. Mai'guertte w 
Peronnea wakutek iawalerua s.tę 6ala 
ny węgla. Zmady ~ się z zamia­
rem powrotu w t:nn roku na 1tałe 
do Polski. 

• 
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Co zdziałała i.„~.Q_~.~!:?.:!~~Q~g!~ 
organizacja nartv;na łodzi „ Kaliskiej 

Zadania stojqce przed nowoobranq egzekutywq 
~, takim kraju, jak Polska, gdzie zrzucono jarzmo kapitalizmu, Szafrański nigdy na posiedzeniach zacji partyjnej, jak np. na naradzie 

gdzie zakłada się podwaliny ustroju socjalistyczr.ego, gdzie ro'l;wój go· komitetu partyjnego nie składał. Mó- wytwórczej tak zwanej „trójki wyni­
spodarki uspołecznionej uzyskuje nieosiągalne dla systemu kapitali· wią 0 tym b. wymownie protokóły kowej współzawodnictwa pracy''. 
stycznego tempo - koleje są jednym z głównych czynników, od spraw posiedzeń komitetu fabrycznego, z da • h ł d 
nego działania których zależy urzeczywistnienie wielkich i do:tios- wśród h.-tórych z okresu kilku n.iesię- a Dla DO!Vyc W a Z 
łych planów go$podarezych. cy nie znajdujemy w punktach p\Y part'yJnycb 

z rządku dziennego ani jednego spra- Konferencja wykazała, że na Lodzi 
teg·o wię: w~nikało by, że podsta mie polityczn~'ln członków podsta- wozdania z jakiegokohl'iek odcinka Kaliskiej mamy dużo dobrych i od· 

1'1>We _ orgamzacJe partyjne na na· wowej organiz:icji partyjnej Łodzi pracy party,inej, czy administriv.:sj- danych towarzyszy, którym należy 
szyc~ węzłach kolejowych powinny · Kaliskiej wymownie świadczy już nej. Ale o tym nie wspominało spra· wskazać kierunek działalności i z któ 
s~:iw1ać swej _pracy szczególnie wyso- sarn przebieg konferencji wyborczej. wozdanie sekretarza. Niski poziom rymi trz'1ba v,·ypracować konkretny 
k ie \Yymagama,_ a także powinny być Niski poziom dyskusji przy dużej ilo- polityczny członków Partii, bra:k ich plan pracy. Ale to będzie możliwe 
oto~zone troskhwą op!ek~ ze strony ści zabierają~ych głoa towarzyszy, wycli.owania ideologicznego, powodu- dopiero wówczas, gdy nowowybrany 
wyzszych i?stan~ji ·partyjnych, prze- brak, oprócz kilku wystą.pjeń, twór- je niską frekwencję na zebraniach komitet partyjny :-mieni styl i meto· 
de .ws~ystk1m zas ze strony Komitetu czej myśli, niedostateczne pogłębie· partyjnych. dę swej pracy, gdy zajmie się poważ­
DZJ~lmcowego. nie wielkich zadań stojących przed Niektórzy towarzysze tłumaczą sła nie i opracuje długofalowy plan wy-

·w yborcza ke>nforeneja zakładowa kolejnictwem w Planie 6-letnim, nie- Qą frekwencję na zebraniach partyj- chowania kadr partyjnych. 
Pod~tawowej Orga:ni2&cjl Pairtyjnej dostatek krytyki i samokrytyki, sa· nych specyficznymi. warunkami pracy Szkolenie aktywu, agitatorów (lici­
Ł~ - Kaliska, jak zresztą wszyst- m<Y1...adowolenie rerzi.lltatów dotych- na kolei. Jest w tym tylko cząstka bę· ich należy <vYdatnie powiększyć), 
lne ~nne konferencje partyjne, dała czasowej pracy - oto, co cechowało prawdy. Komitet partyjny jednak nie członków ekip łączności. których dzia 
p1-.e.irzysty c.braz stanu .polityczno - konferencję. B~·ły nawet Próby za· zastanowił się nad tym, że należy zrc łalność, według słów tow. Głębockie­
organhi.cyjnego Oi'g&Jlha.cji paxtyj- głuszania krytycznych głosów. organizować niektóre podstawowe or- go, z braku instrukcji i przeszkole-
nej i Jej członków. Nie ulega watpliwości, że odpowi~- ganizacje. Np. czy celowe jest, aby nia, nie dała dostatecznych rezulta-

Sft. I 

,, Wykształcone'' niedźwiedzie . . , . ' 

n1ep1sm1enn.e dzieci • 
I 

Jest r:eczq powszechnie wiadofn4, . :ie USA lic:q okolo 10 milionów 
analfabetów, te 6 milionów dzieci amerykańskich nie 1tc:y sil} : powod~ 
braku szkól. :ie niemal polowa JUJUczyoieli nie posiada odpowiednich kwali­
f1kac;i, a egzystencja .ich graniczy :; nędzą; wiadomo róumież, że w bitd­
żecie USA przezTU1czono w rolw. bieżą({Y71' na oświatę ;aledwie 1 proc. 
ogólit ivyda!J.ów. 

0 • . · dzialność za ten poziom polityczny konduktorzy byli w oddziałoweJ· or- to'"', nale·~y pc>stawić w ośrodku uwa-
s1ąon1ęcia l.odzi-Kaliskie1· ł k · p t·· · I k +n " ~ I e cz on ·ow ar n ponosi se re .... rz, ganizacji ekspedycji? Również nale- gi organizacji. 
Kolejnictwo w : aszym J<raj~1 ma tow. Król, a także Komitet Dzielnico- żało uzgodnić z organizacją zmiano- Zadaniem nowego kierownictwa 

duże OJiągnięcia, ma je rowmez w~:. któr~· niedostatecznie wnikał, po- wość pracy towarzyszy w celu urno~- partyjnego jest uaktywnienie wszyst­
i Łódź·Ka!iska. Mówi o nich sprawo· t;-Jną. liwienia im uczęszczania na :-ehrama kich członków Partii, wzmocnienie 
zdanie sekretarza podstawowej or- Nieprzvswoione Uchwały I paGrtyjne. . . db . eb"ai'i ze kierowniczej roli organizacji partyj-

Nic ivięc dziwnego, że w kraju monopoli, bomby atomowej i planit 
Marshalla. poziom kulturamy większości mieszlcańców jest raczej niski. 
1'en stan rzeczy it'Y'korzystują zręcznie magnaci prasy, kina i radia, którzy 
ciągną milionowe zyski, spelwl11jqc na ciemnocie i prymitywnych gustach 
odbiorców. Strawą duchową milionów obywateli USA jest powódź tan­

detnych wydawnictw, zalewających amerykański rynek księgarski. Takq tan· 
detną lekturą jest m. in. tygod11ik „Ameńcan W eekly", rozchodzqcy się 
1i> • póltoramitio1wwym nakładzie. Czasopismo to. jest wzorem pisn!a ro:;. 
rywkowego w 11ajg01·szym gatunku. ZTU1jd1tjemy na jego szpaltach miesza­
ninę oblut;ly religijnej, kroniki kryminalnej i niewybrednych pozycji „ro~ 
rywkowrch'", graniczących częstokroć z pornografią. Obok opowiadań 
o szczęśliwych. amerykań.skich „ko11ciuszkach", wychod:rqcych za mąż za 
milionerów, obok obrazków z „wielkiego świata" i świata gangsterów, 

znajdujemy „porady dla dziewczqt" - jak flirtować, „porady dla mężów" 
- jak postępować :z: kmqbrnymi żonami itd. 

ganizacji partyjnej, tow. Króla, Ili Pł rupowi me o ywaJą z „: nej w stosunku do masy bezpartyj-
mówili i inni towarzysze. Znalazły · enum swoimi grupami. Nikt ich zresztą o nych robotników, wciągnięcie do Par· 
one swój wyr:iz w skróceniu 0 25 pro- Styl pracy Komitetu Partyjnego obowiązkach grupowego nie pouczał, tii najlepszych przodo·wników pracy, 
cent czasu ś1·e<lniego remontu p::iro- ! tow. Króla w niemałym ~topniu nie urządzimo z grupowymi odpraw, którzy czynem dokumentują swe od· 
wozów. Ilość wypadków !)Sucia się grzeszył nieprzyswojer.iem sobie u- nikt też od nich nie żądał sprawozda· canie Polsce Ludowej. 
parowozów w droO.ze spv.dła 0 15 pro- cbwał III Plenum KC Partii. Znala- nia z pracy. I np. W. Kałucki, będqc Pods~nvowa organizacja powinna 
cent. Plan zalaO.unku wykonano w zio t~ wyr8:z w spraw~zdaniu, które jednocześnie grup~wym i !nę~em ~a~ również zdecydowanie zwalczać nie-
120 proc., :plan wyl:uduuln1 w 115 pro- w ogole me uwzględmło momentu -dania, co w san::eJ zasadzie Jest me- zdrowe tendencje ze strony niektó­
centach. Plan przewozu pasażerów wy czujnośd rewolucyjnej. dopuszczalne, odbywa kiedy niekit>rlY rych kierowników, wyrażające się w 
pełniono w 160 proc. Czyż członkowie Partii, czyż kie- z własnej inicjatywy narady wytwór- utrudnianiu uwllnsu społecznego mło· 

Plr.u 3-letni został na Łodzi-Kali- rowntk partyjaej organizacji, tow. cze swojej grupy i ah.-tywu związko· dzieży. 
skiej zakończonv w dniu 1 listopada I Król, nfa rozumieją, że zdarzające wego. Zresztą, ta niesłusz.na met.oda Te ooważne 7adania wymagają oJ 
19-19 roku w 102 proc. się :~-;..~adki drobny~h i większych pracy, utożsamiająca działalność par miwoobranego Komitetu opracowania 
Poważnym osiągniQciem jest także awaru me są tylko dziełem przypad- tyjną i związkową~ stosowana JC-St drobiazgowego i konkretnego planu 

l'OZWijające się stale ws.półzawodnfo- ku?, i na szczeblu odd~iał6w. Np_. w o~- pracy, odpowiedniego podziału i ści­
two. pracy. l\'Iąmy na Łodzi-Kaliskiej Tow. Bierut na Ul Plenum. mó- dziale ekspedycji i. ruch~ posied~ent~ słego kont.rolowania 'realizacji przy· 
taku:h przodown~ków pracy, jak: wjąc o konieczności wzmożenia czuj- egzekutywy oddziałoweJ orgamzacJl jętych uchwał. 
Zygmunt Kobielski odznaczony ności wobec zakusów wroga klasowe- partyjnej odbywają się od przypadku Pozwoli to podnieść poziom 
orderem Sztaadaru Pracy I klasy, go, wskazuje dr;,gę nabycia tej umie- do przypadku, Ą bieżące spr!"wr. nie- pracy organizacyjnej do wysoko-
Hzygaliński, Lebieszewski, Janicki, jętności. drogą wzmożenia. szkolenia kiedy b. ważne, jak zagadmeme mo· ści odpowieiłzialnych zadań poli-
'zprucha, Dobrowolski. W 1949 roku ideologicznego. bilizacji załogi dla powzięcia zobo- tycznych, !>tojących w obecnej 

Jako przykfłJd „o.~wiatowe.i" działalności pisma, może służyć opisana 
w jednym z ostatnich numerów „tajemnicza historia" o niedźwiedziach, 

które 1U1uczyly się czytać TJO angielsku. W jednym s Tez;erwatów w stanie 
Montana - pisze „Ameńcan W eekly'' umieszczono tablice :z: napi.ęami, 

wzywającymi turystów, by nie karmili niedźwiedzi, gdyż mogą się narazić 
na ńiebezpiecz;eństwo. Niedźwiedzie, dowiedziawszy .się w jakiś tajemniczy 
sposób o treści niemilyclt dla nich napisów, „wpadły we wściekłość i po­
kunaly slupy :: tablicami". Autor notatki wyciąga z tego faktu wniosek, 
że niedźwiedzie mogą się nauczyć czytać. ]ego zdaniem jest to zupełnie 
prawdopodobne: przecież w rezerwacie poniewiera sił} mnóstwo puszek 
od konserw, których etykiety mogą slitżyć jako „pomoc naukowa" dla 
bardziej uzdolnionych niedźwiedzi! 

ł'akt, że· niesłychana bzdura o „czywjących niedźwied::iach", wydru­
kowa:ru:i :ostała tv masowym wydawnictwie hearstowskim, nie jest niczym 
wyjątkowym. Opłacani pr::ez; monopolistów pra110wych, ignoranci i partacze, 
:: calym cynizmem i bezczelnością wyzyskujq ciemno'f swych czytelników. 
Wiedzą, se mogą to robić zupełnie bez;karnie. Be::kamość 'f gwarantuje im 
„jeden proceni" wydatków na oświat'}, ofiarowany llOl'odowi amerykańskie­
mu prz;ez jego imperialistycznych u-ladc6w. 

zostąło przyjętych 1 za.stosowanych wiązań Czynu 1„1\lajowego, omawia'll;e dobie przed podstawową organi· 

19 "'"lliosków racjonalizatorskich. Jak wykonanie te~o, Jakie wr.żne- ss1ą~z~z~u~p~e=łn~ym~2p~o~m~i~n~ięc~iem~~o~rg~3:n~i~· .:.__~za'.::cj~Q~pa=rt~y~j~n~ą:__:Ł:odz::1:."·K::a:li:sk::':· e~j·:.._.:.:=================::::e~=========== Pn:yniosły one milionowe oszczędno- go zadania, przedstawia się w pod- _ 
~ci. stawowej organizacji partyjnej na 

!ltacji Łódź-Kaliska? Na kilkuset--
Maszyniści na Łodzi-Kaliskiej, przy osobową organizację partyjną zorga· 

swajaJąc sobie bogate doświadczenia nizowano jeden (? !) kurs szkolenia 
towa,-zyszy radzieckich, poważnie po- partyjnego, liczący zaledwie 35 u­
v.~ęk~zają dobowy przebieg pi:-rowo- czestuików, mechanicznie wyznacza· 
zów oraz przebieg bez naprawy okre- jąc ludzi ze wszystJkich oddziałów 

Obrona pokoju to wielka rzecz! 
- kł d K · , Ob ' ' P k ' PZPB N, 3 z ,.. 1 e n i a s w ó i LO a owy om1tet roncow O OJU f - dot„ehezasow„ styl prac„ 

• sowej. O cz~•m to· wsz.ystko świad- rozległego torenu. W9kutek tego u­
czy? O tym, że podstawowa masa kończyło kurs zaledwie 12 towarzy­
kolejarska ofiarnie wzięła udział w szy. Reszta ,,rozpłynęła się", n ie bę· 
wysiłkach całej klasy robotniczej dąc przez niko~o kontrolowana. 
i wniosła swój poważny wkład do Prawdę mówiąc, kont.rola \Vykona­
clziefa budGwnictwa socjal:stycznego. nia uchwał nie była włączona do pla-

Ale czy te bezsprzecznie po,vażne nu pracy Komitetu Partyjnego. 
o;;i~gnięcia stanowią górną granicę Na całym terenie Łodzi·Kaliskiej 
tego. co uzyskać było można i czv „wyznaC'izono" 10 agitatorów. Nie 
dają pewność wykonania zadań, któ- mówiąc już 0 tym, że jest to liczba 
+e utawia przed kolejarzami rozmach niedopuszczalnie niska. to nawet dla 
rnv.woju naszego przemrsłu? tych zaledwie 1 o agitatorów nie zor· 

Jasne, że osiągqięcia, które wyka- ganizowano a.ni jednej odprawy in-
zujo Łódź-Kaliska, nie nastąpiły be:r. strukcyjnej. • 
wkładu pracy podstawowej organizą„ 
cji partyjnej. a.Ie stwierdzić na­
leży, że był an w dużej mierze nie· 
do 1ta teczny. 

Tow. Dobrowolski z ekspedycji, w 
swym wystą:pfoniu podkceślił: -
„Hutnicy, górnicy, włókniarze lepiej 
pracują politycznie i społecznie . od 
nas, kolejarzy. Nr.szym zadaniem, 
sprawą naszego honoru powinno być 
dorównanie naszym towarzyszom i w 
tej dziedzinie." 

Słaba praca 
agitatorów i grupowvc:b 
W li>kalu podstawowej organiza· 

cji partyjnej widnieje na ścianie 
tablica, pouczająca, jak została po­
dzielona ipraca między członków ko­
mitetu partyjnego. Odcinek pracy a 
gitatorów otrzymał tow. Szafrański, 
członek komitetu. I na tym się skoń.· 
czyło. Nikt nie niepokoił tow. Sza: 
frańskiego pytaniem, co robi z tymi 

Zródło niedomagań agitatorami? żadnego sprawozdania 
. Słusznie powiedział tow. pob1:?wol- . ze . swej ~racy na. ~Y;lll od.cin~ i bo: 
$ki! Dotknął na.jgłębszych 1 naJistot-1 daJ w ogole o. swoJe~ pracy,. JILk~ se 
niejszych przyczyn słabej p~acy par- k;etarz „oddz1ałowe3. o_rgamzacJt -
tyjnej organizacji. O 11is1nnt poz10- eKspedycJJ towaroweJ 1 ruohu, tow. 

Trudno wproet było pmemawłać 
na zebraniu Komitetu Obrońców 
Pokoju p:rzy PZPB Nr 3 posri:czegól­
nym jego członkom. Nieporęcmie i 
jakby wstyd... Gdyż naprawdę nie 
było się czym pochwalić. Przede 
wszystkim w składzie Komitetu bra 
kuje wielu spośród tych. któmy o 
ten pokój w!oonie najbardziej wal­
mą, swą produkcją i ~OŹC>!Ul 
wydajnością pracy. A wiee w pierw­
srz;ym mędrz.i.e - przodowników pra­
cy. N1e ma na pmykład takiej towa­
rzyszki Szewczykowej - tkaczki, 
pmodownicy pracy. odznąozonej 
Złotym Krrtyżem Zasługi za jej ao­
cjalistyczny stosunek oo pracy, po­
dejmującej swe eobowiąiz.ania z my­
ślą o pokoju i podkreślającej to 
zawsze, przy każdrej okazji. 

I dopiero wtedy zgromadzeni na 
11:ebnmiu culonlrow.ie Komitetu przy 
pomnieli oob1e o mej, kiedy tow. 
S.Zewczykowa dowiedziawszy się o 
tym 7.e tam będrzie mowa o pokoju 
przYbYła sama, by oświadczyć, ie 
zawsze będ:z>le walezyć o pokój i 

Wzrasta fala zobowiqzań. 1-Majowych 

wseysłlde ewe siły odda dla tej dor 
nłasleJ sprawy. Nie należy również 
do Komitetu praodownica pracy -
prządkp, tow. Br~awa Borecka, 
~t6ra ne.zestnłiozyła w zjeździe Swia 
towego Komitetu Obrońców Pokoju 
w Pradze. 

Prawda, 7-e tow. -Borecka. po po­
wrocie opowiedziała całe; załodze o 
swych wrażeniach, jednak uCrLyniła 
to sama, a nie z inilcjatywy Ko­
mitetu. Zakładowy Komitet Obroń­
ców Pokoju zupełnie o niej ~m­
rrial. 

Obecnie rr.ebrani i)rzyrzekają, że 
dGkooptoją do swego grona DAJ"bar­
cbi1e-j aktywnych PJ'ZOdO'Wllików pra 
cy - partyjnych li bez;pa.rtyjnych. 
talduh, któmy poclJęli zobowiązania 
I Majowe ora-z: długofalowe ł reali­
zują Je z myślą o pokoju, o nczę­
ściu dla IS'WY'Ch dDed. 

Tow. żerrrowski oświadcz.a, że Za­
kładowy ~tet Powinien przede 
WS1;ystkim razpow&7.eehniać hasła 
pokojowe wśród załogi.i. A więc w 
pierwszym r:zędzie Apel Swiatowego 
Komltet.11 Obrońców Pokoju. Tow. 
Spałek, da.wniej mai,fster. a obecnie Komitet Obrońców Pokoju w PZPB Nr 3 obraduje,„ 

I 
dyrektor tkalni, dodaje, ie nal'F&­
lo by :rów:nież wywiesić tekst apelu 
na salach produkcyjnyeb, a.by wszy­
scy mieli stale Pned oczyma, że po-w sz y stkie zakłady pracy czczą czy„nem koju trr.eba bronić. u o pokój trze-

Śv\TIĘTO KLASY ROBOTNICZEJ ::~:x-:e-:.:: 

- Było by poołą,Uanym, a.by zebra ma.rea - oznajmiają tow. tow. Li­
nia Zakładowego Komitetu Obroń- siecka i Milińska., - a.le teraz do­
ców Pokoju odbywały sle u,ęścleJ - trzemy dG całed załogi. Każdy, kto 
wysuwa ·wniosek kol. Wadlewski - jest przeciwko wojnie, niech położy 
członek ZJ\IIP - i a.byśmy mogli za- sw6J podpis. 
poo;nawać młod7lieź z tym, co tam - .Ja przyrzekam w imieniu bra-
usłyszymy. karzy - mówi tow. Patura - :re 

Do Redakcji „Głosu" w dalszym I podl~gający referatowi Ku.lturalno- kie świetlice do estetycznego wy- wiązanie ~lej 'WSPółPracy z kołem 
ciągu naplywają zawiadomieni~ 0 re- Oświatowemu przy Oddziale IV glądu. TPPR p 

Pr.zewodni<:rlący Komitetu Obroń- wzmocnimy ca:ujność, a.by tkacze od 
ców Pokoju w przfl(lrialni tow. Gra- dawali doborową t.kanlnę, zawiera.­
czyk oświadciza, że. WO'bec Jedno- Jącą tcLk najwięcej pierwszego ga­
myślnego stanowiska. wszystkich w tunku. zolucj,tch, w których załogi łodzkich zw. z~w. ~r~c. Prze?l. Jed~.-Galant„ Pracownicy zZPt; Wvtwórni Nr 5 • ow.in.n.iśmy · wyczel"pująco 

zakładów pracv zobowiązują się ucz· zobow.1ą;ah się w d~m 1. łv~aJ~ wysłać zobowiązali się do końca roku zao- pnedstawiać załodze, jak Związek 
cić czynem ivitędzynarodowe Swi<;ło na wies 1 O zespołow swiethcowyc~ szczędzić na surowcu ok. 33 miln. zł. :Radziecki pr.zewodzl w wa'lce 0 po-

tej sprawie, zebrania będą się od- Na zakończenie zebrania sekre­
bywały częścieJ. Postaramy się tak- ta.rz organi2acji podstawowej tow. 
ie o odpowiednie prelekcje na te- Toma oświadczył. że aczkolwiek 
ma.ty ir;wią.zane z zagadnieniem wal- Komitet Obrońców Pokoju przy 
ki o pokój. PZPB Nr 3, niewiele ulziałał do tej 

({lasy Robotniczej. z bogatym pr?~'.amem, uporzą~k~wac We wszystkich tych .zakładach. wre kój. N:t.Ie-ly tale.że wYśw!etl ć dl 
. sprawy komisi1 kulturalno·oswiato- gorączkowa praca, aby na 1 MaJa zo a a za 

<?sta tnio nadesłały ·rezoluCJe nastę rch w .zakładach pracy, podległych bowlązania zostały w pełni wykona-, logi filmy nchł.eekle w ~ sali 
iJUJące :z:a~ł~dy: Pari~twO\~e Zakład-y ~~działowi IV i doprowadzi·~ wszyst ne. teatralnej. 
Usz.czelmen ·1 Wyrobow Azbestowych - Zebrałyśmy już około 3.000 I pory, obecnie z energią zai.ierze się 

podpisów na rzecz utrwalenia po- do pracy i będ?Jie mobilizował calą 
kQju z okazji Swięta Kobiet dnia 8 załogę do walki o pokój. 

Nr 11, Warszawsko-Łódzkie Zakłady 
Przemysłu Drzewnego, Wojskowe Za 
l~fady Motoryzacyjne, PZZPPasm. 
Łódź-Północ, Państwowe Zakłady 
Lin i Powrozów Nr l, Spółdzielnia 
Prncy Krawców „Szyk"'. Centrala 
Handlowa Przemysłu Elektrotechnicz­
nego, PZZPJG Łódź-Północ, Państwo­
wa Centrala Drzewna ,,Paged", C•m­
tralne Biuro Studiów i Konstrukcji 
Aparatów Niskiego Napięcia, PZPW 
Nr 33, PZPW Nr 30 i PZPDz. Nr 6. 

Korespondent „Głosu" tow. Igna· 
czak powiadomił nas o zobowiąza· 
niach PZZPJG Łódź-Południe, tow. 
Kosiński nadesłał dokładne sprawo· 
zdanie z zebrania, jakie odbyło się .w 
PZPB Nr 17 i wy!nienH wszystkie, 
bardzo liczne zobowiązania. Tow. 
Rutkowska ' opisała Czyn 1-Majowy 
załogi PZPW Nr 39. 

Na szczególną uwagę zasługuje zo· 
bowiąlanie pracowników Wytwórni 
PMT, któizy zobowiązali się wykonac 
plan roczny do 15 grudnia, upłynnić 
do 1 października 10 milionów do· 
tych oraz podjąć walkę o kulturę 
mieiscct p1acv. Kierownicv świetlic. 

Racjonalizatorzy w· zakładach im. Próchnika 
Nosi •orespondenci pi~!!! . 

Gdy przyglądam się taśmowej pracy Obaj racjonalizatorzy otrzymali ty 
w szwalni Im. Próchnika, gdy widzę. tulem zaliczki po 10 tys. zł. 

jak to wszystko składnie idzie, przy - Myśl usprawnienia pracy - o­
chodzi mi na myśl, że tutaj .racjom~ powiada tow. Cichy, przyszła mi do 
lizatorzy nie mają chyba pola do po głowy wtedy, kiedy na jednej rz: od­
pisu. Zdawałoby się bowiem, że jtri: I?ra~ technicznych ~owiedzia!em 
nic nie można tu zmienić ani ule- się, ze. wykonanie planu Jest poważnie 

, a jednak okazało się że jest zagrozone. Trzeba by~o coś wymyśleć, 
?szyc, . . • ; ż aby ratować sytuac3ę. Od~ąd bez 
ma~zeJ. Zakłady_ rm._ Próchnika teo przerwy zastanawiałem się, Jak pra 
ma~ą s~ch racJo.nahzatorów. Są t cę ręczną zastąpić pracą na maszy­
maJstrowie salowi tow. tow. Hen- nie i po ·wielu próbach udało ml się 
ryk Cichy I ~toni S~kołowsld, któ to uzyskać. 
rzy zastosowalt pewien doskonały 
pomysł. Usprawnienie ich polega 
na tym, ze podszewka i·ękawowa w 
płaszczach reglanowych, do tej pory 
ws;.')'Wana ręcznie, obecnie wszywa 
na jest maszynowo. Zamiast więc 
4 kobie;t, teraz pracuje przy tym 
tylko jedna. Usprawnienie to przy­
niesie zaklf.dom duże oszcztidnOści. 

• 

Tow. Sokołowskiemu pomysł ten 
nasunęła po prostu konieczność ży 
ciowa. Oto na taśmie brak było lu­
dzi do pracy. Brakowało ich przy 
maszynach, a przecież tyle było szy 
jących ręcznie pods:T.ewkę w ręka­
wach, pod pacha.'lli · i po bokach 
płaszcza. 

- Często obmyślałem - mówJ k J 
tow. Sokołowski jakby pracę Sz 0 1·my nowe kadry 
tych ręcznie szyjących kobiet zamie 
nić na pracę maseyny, która by 11.a w I k I k ]-,., · 1 

nie te robotę wykonała. Wiele raZY o a u sz o,„ podstawowej I gzaminów, do których orzvstąptli 
naradzaliśmy się nad tym z tow. Cl przy ul. Rybnej 15, odbywają się wszyscy uczestnicy kursu, nil proc. 

kursy dla sprzeda.wców i kierowni .uczestników egzaminy zdało. 
chyro, i w końcu nasze próby zosta ków sklepoWYch, organizowane Do tak pomyślnych osiągnięć w 
ły uwieńczone pomyślnym rezulta- pl'zez Dyrekcję Miejskiego Handlu macznej mierze przyczyniło się 
teigŚrodek fm. Próchnika posiada Detalicznego. współzawodnictwo w nauce i pracy 
jeszcze trzeciego racJ·onalizatora. Kursy trwają 3 miesiące i ma.hi ~połecznej, oraz ofiarne wysiłki p~r 

na celu fachowe wyszkolenie kandy sonelu nauczycielskiego, który sta­
Jest to st"larz, tow. Józef Loga. Wy datów na sprzedawców i kierowni- rał się. aby wykłady były zrozumia 
konał on małą rzastępczą wiertarkę ków sklepowych, podwyższenie kwa łe i jasne, oraz zachęcał słuchaczy 
do drzewa. To ulepszenie przynie- lifikacji już pracujących w sklepach do pilnej i systematycznej nauki. 
sie zakładom 27~ tys. zł. rocznie. oraz wychowanie pracownik6w han Dzięki tym kursom, wzrasta stale 
Widząc te wyniki pracy racjona- dlu uspołecznionego w duchu socJa ilość wykwalifikowanych pracowni­

lizatorskiej, kierownictwo dąży do listycznego stosunku do pracy. ków handlu uspołecznionego, odczu 
stworzenia Klubu Racjonalizatorów. Pierwszy turnus. który rozpoczął wającego wciąż brak odpowiednio 
który pomoże więcej pomysłowym się w pierwszych dniach lutego to Nykwalifikowanych kadr. 
pracownikom szwalni jeszcze bat·· stał już zakończony. Wielki zapał 1 

dzie j ulepszać prace :i. oszczędzać J chęć do nauki jego słuchaczy z11a• 
siły ludzkie. lazły m. in. WYraz w WYD.ikach •-

• 

J. Kossowski 
Koresoondent z MHD 
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~ _g_o rocznicę śmierci wielkiego .„Piewcy Rewolucji ·Proletariackiej -
Z pobytu Włodzimier-za MajakowsKieeo w Polsce 

Włodzimierz Majakowski 

Włodzimierz Majakowski ztoiedzil 
Polakę w roku 1921. Podczas awego 
krótkiego pobytu Majakowaki spot­
kał się z grupą polskich poetóto z 
obozu lewicowego, spotkał się z 
przedstawicielami apoł~czeństwa :ze 
§rodo-wiska demokratycznego. Mimo, 
iż nie przebywał w Polsce długo, 
u;rzal Majakowski J)Tawdziwe obli ... 
cze kraju znajdującego słę w niewo­
li kapitalistycznego ucłiku i wyzy­
sku, dostrzegł nędzę polskłcl~ robot 
nik6w obok przesytu rzqdzqcej kli· 
ki pił11udcz11k6w. 

W Warszawie napl.scił poeta azereg 
włerSZ'I/, kilka art11kulóto oraz nota 
tek o sprawach potskłch. Najwięk­
szą popularno§~ zdobvltJ wiersze 
,,Spodnie z żeliwa" oraz ,,Potska". 
W Jednym z tvch wierszv MajakotD 
ski zwraca słę do robotnika polskie­
go: 

„MY BIC SIĘ Z TOB4 
NIE MAMY O CO, 
MY-
8RACIA POLSKIEGO BRAT A •.. „ 

Znanv polonłstci radziecki, Marek 
Zywow, pisze o sympatiach Maja­
kowskiego do Polski - n'ID narodzie 
polskim widział Ma)akowskł swego 
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PARTJ[A 
(fragment z poematu W. Maiakowskiego „W. I. Lenin'') 

co ....mleJne elowo byle dryblaa 

łcl«a Ilię w uiyclo. wpół IO pnelamf.e, 

Jak ubł6r, oo 11ParclaL S nawet 11łabsL 

Dobso~-
LelJ:wte do łonyl 

~ poellJll · 11ę błllk0; 

PARTIA· -
to ał086w 

jeden POl'J"W 

Pmta-

aa.na -
nie ruszy 

płęcłooalowej kłody, 

była~ 
a e6ł 4łoplero podldf.ś6 

dom płędopłękolf'Y. 

Parłla -
to barld! 

I ~eba podnuoim, 

1 
napłąwsą mięśnie i oddech 

w pańtl 
Panta -
ło ~ p~ klMJ' robolntcRJ, 
Partia -

to nłeśml~tne.ł6 nasmeJ llllł'&WJ' 

Partia.-
to Jedno. 

oo amie lłie DłrattTA. 

Ddł Jam wbłeldem. 
• Ju,i:ro 

~ram cesalllMva s mapJ'. 

Mlti« kł1IQ'. 
ęrawa ldalłJ', 

llllta klasy, 

ehłu:ba klasy -
Mo .,. Jeeł part.ta. 

Pa.rda I Lenin -
bW.nłęta - bneła ·-

kogi> b&T1hłej 

matb • hlstorła ceni? 

Mówlm7 - LeJliłn. 

móWimy -:- Parila. 
a w dcrmyśle -

Lenin. 

J>Tzt1jacłel.a. Zwracał się do nuigo w I tylko na lamach prasy lewicowej. o I - ,,Przekładanie w!erazv jest ,.. 
swvch wierszach % toielkim uczu- prz11jeździe natomiast, do Pol!ki ro- czą trudną, a moich - wyjątkotDO 
ciem, o kt6T11m warto przypomnie~ syjskiego bialogwardzisty, Konstan- trudną... Przekladać moje wier3U 
dzU, gdy naród polski budu;e nowe, tego Balmonta, twórcy rosvjskiepo jest szczególnie trudno jeszcze dla• 
wolne tvcte ł krOCZ'I/ ku socjaiizmo~ symbolizmu, kt6T11 przybyt do War tego, że wprotoad::am do nich rw111ł-
toł". szaw11 w tym samym roku, 11.ieroko lq, potoczną mowę". 

W CJrt11kulach, pisanych podczas rozpisywała się cala 1anac11jna pra- Mimo licznych trudności poecł poi 
pobytu tD Warszawie i drukowan31ch sa z wydawnictwami krakowakiego scy dokonali licznych przekladóto 
na łcimach prasv radzieckiej: ,,Po.; koncernu prasowego „IKC" M cze- Majakowskiego. Obecnie czytetniJc 
nad Waruawq", „Wrażenia z Warsza le. polski posiada przekłady WSZ'l/St­
wy", ,,Jak wygtqda Warszawa" - W Warszawie spotka! się Władzi- 1dch boda; wybitniejszych utworóto 
podkreśla! Majakowski swój aerdecz m~erz Majakowski również z Julia- :Majakowskiego. 
n11 stosunek do narodu polskiego, nem Tuwimem, który jeszcze przed Przemiany spolec.::ne dokonane tO 
do polskiego robotnika, do polskiej tvm przetlumaczyl na język polski Polsce Ludov;ej udostępniły c::ytel­
ktasv prllCUjqcej, do zagadnień sztu- jeden z poematów Maj!lkowskiego nikowi pot~kiP.mu masowe nak«id11 
kł ł literaturv pobkłej. „Qbłok w spodniach". Poemat ten dziel Majakowskiego, upowszechnł-

W Warazawie Majakowski •pot- spotkał się z wielkim uzna,niem czy ly utWOTll wielkiego poety~rewotu­
kal słę :i polskim poetq rewolucyj- tel?iik6w polskich i wywarł duży 1! jcmisty to klasie robotniczej, w ho 
nvm, Władysławem Broniewskim. wplyw na • twórczo§6 pol•kich poe- dowisku polskich mas pracujqcych. 
Wrośnie w tym czasie ukazal się no t6w z ugrupowań leWicowych. Utwory Majakowskiego ukaztt1'ł 
wy tom wierszy Broniewskiego, te- W roku 1927 Majakowski napisal .dę w wielkich nakladach. W roku 
mcitvku których bardzo zaintereso- slowo wstępne do zbioru swych włer ub:feglym wydano „Wiersze W11br11-
waia M11Jakowskiego. Majakowski szy w ttumaczeniu Tuwima. W slo ne" w naktadzi~ ponad 10.000 egz. 
pisze o Broniewskim: „Broniewski wie wstępnym pbal Majakowski o Ostat'l\io wydano w ptękne; szacie 
b11rdzo z11ciekawil czytelnika swą trudno§ciach pracy poety-tłumacza: graficznej ł oprawie pl6cłenne1 

„Wiersze i poematy", nakladem 
,,Książki. t Wied?l/"· Piękne wydanłe 
tłoczono w ilości 100.000 egz. Swład 
czv to wvmownie o wietkim załnte 
re11owaniu się pohktego czytetnłk4 
twórczoAcit< Wlodztmierza Mcijako\o• 
sktego. 

Uziela Majakowskiego, .umowiq CCl1ł4 
posycjf w liulrałurse isbiata. 

Włodzimierz Ma;akowski 

Lłcrne tłumaczenia poszcze116tn11ch 
wierszy Majakowskiego, :r:najdujemv 
na łamach prasy codziennej ·t tygod· 
niowej. Tlumacz11li Majakowskiego 
na ję:tvk po!ski. miedz11 innymi: Tu 
wim, Broniewski, Waźy/.;, Jastrun, 
Przyboi, Slobodnik, Szenwald, Wo­
roszylski, Kott, Pasternak, Putra­
ment i wielu, wielu innych. O Mci­
jakowskim pisali swe wiersze poecł 
starszego i mlodego pokolenia, jak 
Broniewski, Pasternak, Bujnicki, Wo 
Toszylski i inni. 

Utwory dramat31czne Majakows1c\e 
go ;ak „Dobrze", ,,Radio-Paździer· 
nik" ukazywały sfę i ukazujq się na 
tłcznych scenach robotniczych ł tołej 
skich teatrów świetlicow11c1i. Nie ma 
akcidemii. nie ma obchodu ł uroCZ11-
sto§ci f"obotniczej, podczas której nf.~ 
deklamowano by, nie recytowano 
utworóto wielkiego poety radzieckie 
go. 

W not0eJ Polsce, Polsce wot~. 
dqtą,cej ka socjaHzmowł, - l\fa~­
kowski ń4l się jednym z Mjbardzłej 
popularnych poPt6w polskiej klasv 
robotniczej, poukłch ma,s PTllCUJq-
C1/Ch. P. Juriew •. 

nowq ksłqtkq ,,Nad miastem.". Scime 
t11tuly poszczególnych wierszv Bro­
niewskiego mówią wyraźnie o łch 
treści-. Obok wiersza ,,Na §mierć re· 
wolucjonillt11" spotykamy tu włersz 
pt. ,,Pionierom" .. .' 

Majakowslci dostrzegł tD Broniew 
•kim bliskiego sobie czlowieka, poe­
tę, kt6r11 kroczv drogą proletaria­
ckiej rewolucvjne:I tw6rczo§ci. Ma­
jakowski, poeta-nwolucjonista, Wt/ 
warł wielki wpływ na Bronłewskłe­
go. Pisze o tvm scim Broniewski w 
wierszu na lmierć Majakowskiego 
pt. „14-go kwietnia 1930 roku". 

Korespondent wiejski 
w cfqmym lesie 

ałare 

mtJlmimr • lUcht 
alamio 4o lllebłe pnypa:ńych -
pod:iwigniem, 

Sferu 11macyjne nie były, rzecz :la 
snci, zadowolone z prZ'l/Jazdu Maja· 
kowsktego i 11tarał11 się przemilczeć 
pobyt wielkiego poet11 radzieckiego 
to Warszawie. O pobycie tym y;!sano 

Pnełotył 
Adam Wariyk, li.tedy llUll Jeft. 
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1 WYSławła eo d2le6 
błid7 aknywdzooy, 

-
wierci 

artysta plastyk-:=~=: 
Krw wi..ia. 

Włodzimierz Majakowski 
. kaidy, kto olerpł, 

ka.tdy, kto w nędzy, 
katdy, kto o (łodzie! 

Wr6s Jest liczny, 

ale w Jan;mo 
W roku 1911 zm:u-1 wiei.ki malarz 

rosyjski W. Sierow. Na la.mach mos­
kiewskiego dziennika. ,,Russkoje sto_ 
wo" ukaza.ła sio w6wcza.s wzmianka., 
w której boda.jie po raz pierwsgy 
zamles:lczono , zostało n:i.zwiSko Wlo. 
dzimierza. Majakowskiego: 

„„.w imienin llłuchacey Moekiew­
dldej Szkoły Rzetby, Sztuki 1 Archi­
tektllry przemawiał na pogrzebie Wlo. 
dzimierz Majakowoki, jeden z 
najzdolniejw:ych uczn16w unarłego 

Majakuwski rysuje plakoi ROSTY 
(rysunek poeły ). 

nrtatrza.. Mówca olwiadCBYl:• :te mło. 
de pokolenie pl:i.styk6w rosyjskich 
wzniesie na.jpiQkniejszy pomnik Sioro. 
wow1, krocztc w swej pracy śladami 
mistrza". 

Nie było dziełem przypadk1l, SA mło 
dy Ma.Ja.kowski zna.lazł sit w8r6d 
uczniów powy;l:szej &ka.demll. Od lat 
naJmłodH:Ych vrzeJawiał aa.milowa.nie 

• 

d" s.ztuk plastycsnych. Ja.ko 10-letni 
cltiopiee zwrócił na siebie uwago zdoi 
nego kutaisk:iego ma.lana Kra11nuchy. 
Kta.snucha. wysoko cenił talent Ma.· 
juo'W!kiego: ,,bl!dzie 11 niego niezwy_ 
kły malarz, a. raczej rysownik" -
mówił swym majomym. Istotnie zdoL 
ności malarskie Ma.jakomk1ego były 
zdtuniewają.ce. Odda.wał r.it utuce 
maJ.~skiej z wielkim zamiłowaniem, 
rysował portrety, karykatury, plakaty 
t obra.zy olejne. 

W roku 1917 w tygodnik1l satyry­
cznym „Czerwony pa.raaol" uka.za.ła. 
sit ka.ryk&tura Majakowskiego, Ry· 
mnek wyobra-ż&ł młodego &rtystt­
pla.styka., atoJtcego przed gal'l!rił 
BZtuk pięknych, do której brou1ł 
wstępu gruby szwajcar. 

Majakowski walczył o upowuecb. 
nianie sztuki, o udostępnienie dzieł 
malerskich szerszemu og6łowi. Oto na 
innym jego rysunku wicalmy obraey 
wołające przez okienne kra.ty prywat. 
nych zbiorów muzealnych - o świa.. 
tło dzienne. 

Aresztowania, więzienie, u.dzta.ł w 
akcji rewolucyjnej, nadzór policji 
nie przeszkodziły Majakowskiemu w 
jego pra.cy artystycznej. Po wyjściu 
z więzienia rysuje k111-yka.tury polity· 
czne skierowane przeciwko caratowi. 
Ucztszcza na. wykłady, prowadzone w 
słynnej· szkole rysunku im. Strogano. 
wa. W rok pótniej l'rfu.Ja.kowaki stara 
sio o przyjęcie do Pa:dstwowej Aka­
demii. l\1ala.rskieJ w Piotrogradz!e. Na. 
przeszkodzie staje jednak bra.k lwia· 
dectwa. loja.lnoSct obywa.tehldej t po. 
przednio aresztowania, 

Artysta decyduje sit wioc 11a wstą. 
pienie do Moskiewskiej Szkoły Rzei· 
by Sztuki t Architektury, o której 
WBpom:nielitbny Jui wyżej. W lutym 
1!114 roku 1011taje jednak ~d USllnit 
ty za wygla.8Hnlo '6wolucyJDYch 

przemówietl. Zresztf w eym. okreiie 
Majakowski coraz bardziej poświoca 
l!if poezji 1 stopniowo zarzuca mala.r. 
stwo. Jednak - nie zupełnie, 

W rokU 1915 Ma.Ja.kowsld 1f7'Stawll 
szereg llWJ'Ch obraz&w w &alonach wy 
stawoWJch grup1 maJarsldeJ, - .,Boli: 
1915", która skupiła w awych ue~ 
gach artystów plastyk6w o kierunku 
realistycznJm. 

Podczas rewólucjt t wojny domowej 
Majakowski wydaje pismo omawtaJt­
co .1agadn.1enia utuld. p, t. ,,takuatwo 
Komuny", tworzy słgn:ne w całym 
Zwilłzku Radz:leck:lm propa.ga.ndowe 
plaka.ty, t&k zwa.ne „Okna. Htyry". 
W okresie wojny domowej MaJa.kOW· 
ski naimalow&ł trzy tysiące plakatów 
ora.z napisał ponad uedó tysiocy llo­
ga.nów poetyckich ,,- Nie było odpo.. 
czynku - wspominał o tych C!asach 
Ma.jako'Wlłki - Pracowaliśmy w du· 
żym niepalonym pokoju, glzie miełdł 
Bięi sztab malarski 11MZej „ROSTY"· 
Po powrocie do domu malowałem r10.. 

wu.. •. " 
W m1esitcm1kU radziecldm. ,,8m1• 

na." w artykule „Majakowski jako 
plastyk" tak sit określa pótniejszy 
etap tw4rczoścl MajaJtoWBkiego: „Ma. 
jakowsk:i, - pla.strk mtfPUJe miejllCll 
Ma.jakowskiemu - poecie. Corir.11 wif. 
cej wierszy t poemat6w, coraa mniej 
rysunków t obrM:6w. Ooru mntej 
karykatur, rysunkłw, wła.sno?fCZilych 
ilustracji do nowych wierazy t poema. 
tów, Do szeregu osta.tnich witlmZych 
prac zalicza sit portret • ny poety 
malowany w Nowym Yorku, pode2aa 
pobytu Majakowskiego w ~ 
datowany w rolm 1925". 

W snuzeum poety pozostały ol6wld, 
p~dzle, flaszeczki • tuszem, kawałll:l 
brystolu s rysunkami; kt6rl'm1 Maja­
kowski za.jmował sit podczas odpo. 
czJ'D]m wlec.r.ornero. A obok 11at:r 

z l')'llUI1ec&Umi samlast podpisu po. wlelkoncha plotka: 
ety: Wlod1imier1 Ma.ja.kowski podpl. „Wa6b pisarz!" -
sywal awoje listy rysuneczkami sa.. KułacJ milczkiem 
bawnych i dmie111nych postaci. • kamfenłamł 

Wło<lmJn,iers :Ma.jakowski był człon.. brllł Ilię w opłotkach, 
kiem związku artystów-plałtyk6w. łdąe 

mocniej niż bagnet. 

na.a 
Ju.ł nJe aagnle. 

Tw6J ołówek . 
nit karabin cebtleJ 

t pniebfja 

Przełożył Piotr Kożuch 
Obok ałynnego malal"z& rosyji;k!ego, 
Korowtn., piastował godność przed­
stawiciela malarzy moskiewskich w 
Piotrogrodzkiej- Radzie Artystycmej. 

Most Brook/iński 

W. Majakowski w okresie uczęs:czania 
do S1koly Rsdby, S11euki i Archieek­

lury w Moskwie. 
fZd;ećie , r. l9l1J. 

(fragment) 

~nawosk 
l b'lko 

oałOl lłę na ni~ 
nad prochem zagłady Edęblony mod, 
to 

Jak „, z „ 
~klecł 

~ 
w mmeach puo1m-.ce. 

t'Ma'ZtlClał 

bym cl Pl'IZecltem ,:,_ 

gołYtnł ręka.mi m6rł·lł. 

stalową stopę 
, w Ma.nbattan. 

a szczękę 
ciągnąć 

do siebie Brooklln'l 
Z lded elektrycznej • 

la.iwo odgadni\6. 
Jaka to 

tuj ł d0\lle1·0 -

ludzie 
wrzes,-reull pnes radio. 

wiem. 
to Jui 

luchie 
wzłatYW&li w auo. 

było 

dla Jednyeh, - qc'Ztą tłnsq, 
dla Innych -

przeciągły 
skowyt fłodu. 

do n:ek,l ~ndsoa „ 
na wletne. skakali 

stawą 
do 
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Na barykady 
Na barykady, ludu roboczy. 
Crerwony sztandar do góry wmłeAl 
Smiało do boju wytęż swe ramię, 
Bo m cię czeka zwycięstwa czeU. 

Refren: Młoty w dłoń! 
K-ujmy broń! 
Miotnie i;tal 

Czerwonłl iskrę w dal, 
Żar iskry tej ' 
Tli w pleni mejJ 
Powstań, zburz. 
Pobudka gra nam 

0

juł! 

Rycerze pracy, rycerze ducha, 
~§ nam do boju juź nadszedł ezast 
Na barykady! Niech bunt wybucha! 
Pobudka dziej6w jut wzywa nas. 

Refren: Młoty w dło6... ltd. 

Zagrzewaj, siostro, do walki brata. 
Aby do boju odważnym był, 

. By wydarł wolno§E, co w ręku kata. 
Aby dla sprawy pracował, eyl 

Refren: Młoty w dłot'\„. ltd. 

' Cze§E Leninowi, 'Marksowi sława'), 
Preez z burżuazją, ludowi cze§Ef 

(2 nrzy) 

Niech do szereg6w każdy z nas stawa, 
Aby naukę Ich wszędy nieAE. 

Refren: Młoty w dłoń„. itd, 

Raftba więc carom, tJanom - naszym zdzlercmn. 
Co dziś się z nędzy naigrawaE śmi1t. 

„ Hańba więc klechom, wszystkim oszczercom. 
Co lud tumanią J a nłego drwią. 

Refren: Młoty w dło6... ltcł. 

Na barykadach ntandar powiewa_ 

Czerwone godło - wszak to nasz makt 
Spieszmy się. brncla, juł wr6g pnybywa. 
Wyciąga npony ~k drapieżny ptak. 

Refren: Młoty w dlo6 ... ltd. 

PidA powetała w okwiełe walk rewolucyJnych 1905 roku. 

t) Plerwotnłót „Grele 1-alowl. M..bowi t1sn•, Po Bewołaejl Pd­

dz.femik.oweJ ilpiewa lio w obecnoJ wen.Jl 

Wykłt.it;)' powstań ludu z demi. 
Powstańcie, kt6rycb dręczy głód. 
. Myśl nowa blaski promiennymf 
Dziś wiedzie nas na b6j, na tmd. 
Przeszłości ślad dłoń nasza zmiata. 

· Przed ciosem niechaj tyran driyl 
Ruszymy z posad bryłę świata, 
Dziś niczym - jutro wnystkim myt 

Refren: Bój to jest nasz ostatni „, 
Krwawy skończy się tmd, · 
Gdy związek nasz bratni 
Ogarnie ludzki ród. 

Nie nam wyglądać zmiłowanlł 
Z wyroków bożych. z pańskich praw. 
Z własnego prawa bierz nadania 
I z własnej woli sam się zbaw! 
Niech w kuźni nnszej ogień bucha, 
Zanim ostygnie - przekuj w stal. 
By łańcuch spadł z wolnego ducha. 
A dom niewoli adszcz J spal' 

Refren: Bóf to Jest ... ltd. 

Rządzący światem sa..mowładn\e 
Królowie kopalń, fabryk. hut 
Tym mocni są, że każdy kradnie 
Bogactwa. które stwarza lud! 
W tej bnndy kasie ogniotrwałej 
Stopiony w złoto krwawy pot 
Na własność do nas przejdzie eały, 
Jatr należnośei słusznej zwrot! 

Refren: Bój to °jest... ltd. 

Dziś lud roboczy wsi i miasta 
W jedno§cł swojej stwarza moc:. 
Co się po ziemi wszerz rozrasta. 
Jak łw.it, łamiący wieków noc ..• 
Preez, darmozjadów rodzie sępif 
Czyi nie dość żem :a naszych ciałt 
Gdy Ind wam krwawe ~ony stępi. 
Dzień szczęścia będzie wiecznie trwał. 

Refren: Bój to jest_ ltd. 

•) W oryginale nfren rozpor:ayna lił od tł6w: „Bó) to bfd.t. łlilltatnł." • I 
Obecnie w Zwi~drn Rndzieckim orn w krajach Demokracji l.4ld-'AJ łplewa 
tfł1 „Bój to jest nan o&tatm•. 

Mi~dzynarodowy hymn proletarlam. SloWll Eugenńuza Pottłien,, 11elelbń• 
ka ~omuny Pary&kiej. Melodia robotniko·kDmpozytora Piotra Degeytera, Hymn 
po raz pierw&r.y zoatał wydrukoiwany w Paryiu w r. 1887. Przetłumaczony na 
W'nystkie niemal j~zyki iwiata. -· uc:e:oco 

Łodzianka 
Smiało podnic§my krwawe aztanda17 
Jasną zielenią opaszmy skro6. 

Otośmy pełni siły ł wiary 

Na bój śmiertelny chwycili b!'06. 

O, bo to walka o wolnoU luda, 

Sztandar nag krwaw, - brad krew, 
• 

Droga przed nami a demł ł truda. 

Uczucia w pieni - zem1ta I plew. 

„ 

Refren: Naprzód, o Łodzi, w krwawej powoclzł 

Poległych braci. pom§clć juł ezas. 

Czas, by stanęli starzy i młodzi, 

Wlalczy~ za wolność czas, włelkł czas! 

DzlA, gdy nas gnębią r6:ine Szajblef1 

Gdy majster każdy - szpicel i cham, 

Gdy ufni w pomoc n:ądu Ga:fel'1 ' 
Pędzę łaknących pracy od bram. 

Gdy z K.aznakowem Pomaństd w ?<ftOdzie, 

Gdy razem chłoszczą: nędza i bat. · 

Gdy za idee w głodzie I chłodzie 

Umiera ojciec, siostra t brat -

Refren: Naprz6d, o Łodzi, w krwayej powodzi 

Zerwijmy pęta z gnębionych mas. 
Stańmy do wałki, stal"ZJ' 1 młodrJ: 

Czas pom§clt braci poległych, csas! 

Gdy Setki naszych mężnych nennleny 

P01$Zło na Sybir do carskich turm, 

Niech staną nowi dzi§ bohaterzy, 

Rozdzwonią ciszę odgłosem surm. 

Za szereg braci poległych w bott.e, 

Za groby, które zbezcześcił wróg, 

Zemstę przy1iężmy - 1ta6my :lak morze 

I mńecmy przemoc- a dziejowych clr6g! 

Refren: Naprzód, o ł.odzf, w krwawej powodd 

Poległych braci pomicljm7 wru, 

Stafuny do walid, stany ł młodd: 

Bo przyszła chwila. .Jui nastał ccasl 

Czerwony sztandar 
Krew naną długo leją katy. 
Wciąż płyną Judu gorzkie łzy, 
Nadejdzie jednak dzień zapłaty • 
Sędziami wówczas będziem myl - (! tasy). 

Refren: Dalej więc, dalej więc, wznieśmy łpiew. 
Nn!lż sztandar płynie ponad trony, 
Niesie on zemsty grom, ludu gniew. 
Przyszłości rzucając siew • 
A kolor jego jest czerwony. 
Bo na mm :robotnicza krewi - (2 razy). 

i 

Choi stare łotry, nocy dzieci, 
Nawiąz~ chcą starganą nić, 
Co złe. to w gruzy się rozleci.. 
c~ dobre. wiecznie będzie żyć! .....: (2 razy). 

. ' 
Refren: Dalej więc, dalej więc, wznleśm1 śpiew- itd.. 

Porządek stary już się wali, 
Zywotem dla nas jego zgon. 
Będziemy wspólnie pracowali 
I wspólnym będ7Jie pracy plon! - (2 rasy). 

lłefnm: Dalej więc, ~alej więc. wznle§my łp.iew~. ltd. 

Bej. razem bracia; do szeregu! 
·z jednaką myślą, z dłonią w dło6ł 
Któż zdoła wstrzymać strumień w biegu. 
Czyi jest na świecie taka broń? - (2 razy). 

Refren: Dalej więt;- dalej więc, wmieśmy śpiew.„ itd.. 
I 

Precz z tyranami, precz z zdziercami! 
Niech a:ginie staey, podły §wiat! 
My nowe życie stworzym sami 
I nowy :zaprowtadzim ład! - (2 razy). . 

Refren: Dalej więc, dalej więc, wznieśmy łplew.~ itd. 

Lwów, 1881. - Autor: Bolesław Cierwińald. 

• 

Melodia pie§nł konmnardów frmncuskich 1 r. 18TI ..Le drapclo rooge•, 
................. „ •• „ ••••••••• ~ ................. „ ............. „ •••• „ ••••• „ .......... „.„ ••• „ ••..• _ .... ~ 

Gdy /naród do boju 
Gdy aar6d do boju wystąpił z oręłem. 
Pano~ o czYnszach radzili, 
Gdy naród zawołał: umrzem lub ...,.d~J 
Ponowie w stolicy bawlll, 

• 
Refren: O, cze§c wam, panowfe magnac:ł. 

Za naszą niewolę, kajdany; 
O cześć wam„ , książęta, hł'abiowłe, prałaci. • " 
Za kraj nasz krwią bratnią zbryzgany. 

Armaty pod Stoczkiem 1) zdobywała wiara 
Rękami czarnymi od pługa -

. Panowie w stolicy kurzyli cygara, 
Radzill o braciach zza Buga. 

Refren: O, er.eś~ wam, panowie.„ łtd. 

Wszak was~ był synem 6w niecny kunktator'). 
Co wzbudzał przed wrogiem obawę, 
I wódz ten naczelny, pobożny dyktator*), 
I zdrajc~ co sprzedał Warszawę •). 

, Refren: O, cześć wam panowie.„ ltd. 

Lec:r kiedy Wybije godzinr.:i •powstania, 
Magnatom lud ucztę zgotuje, 
Muzykę piekielną zaprosi do grania, 
A szlachta niech wtedy tańcuje. 

Refren: O, cześć wam panowie„. itd. 

Rok 11131. Autor: Gustaw Ehrenberg. 

I 

t) Pod Stocdtiem - roz:egrała ao Ił.Il 1831 r. iiwyci{lska bitwa po'Wlltll6. 
e6w „ •nnit carakQ. · 

•), •), 4) Chłopicki, Skrzynedd ' i Krukowiecld - kolejni wodzowie pow­
atmia 1831 r. 

.._.••••••••••••••••••••••••~•••••••••n••••• .... ••*•••••••••••••••••••••••h••••-•u..,....1raaw 

Warszawianka r 
Smlało podnieśmy sztandar nasz w gór~ 
Choć burza wrogich żywiołów wyje, 
Choć nas tłziś gnębią siły ponure, 
Chociari niepewne jutro niczyje„. 
O, bo ·to sztandar całej ludzkości. 
To hasło święte, pieśń zmartwychwstania, 
To triumf pracy - sprawiedliwości, 
To zorza wszystkich 1ud6w zbratanlał 

Refren: Naprz6d, Warszawo! 
Na walkę krwaw11. 
Swiętą a prawąr % r&ZJ 
Marsz, marsz, Warszawo! 

DzH, gdy roboczy lud ginie z głodu, 
Zbrodnią w rozkoszy tonąc jak w biocie, 
I hańba temu, kto z nu za młodu 
Lęka s~ stanąć choć na szafocie! 
O, nie bez iladu każdy z tych skona, 
Co życie sprawie oddają w darze, 
Bo naaz zwycięski śpiew łeb Imiona 
Milionom ludzi ku czci przekaże! 

Refren: Naprzód, Warszawo- ltd. 

Hur.al.„ urwijmy z car6w korony, · 
Gdy ludy dotąd chodzq w cierniowej. 
I w krwi zatopmy nadgniłe trony, 
Spurpurowiałe we krwi ludowej! . 
Raf- zemsta straszna dzisiejszym katom. 
Co wysysają życie z milłonów! 
Ha!.„ zeD11ta carom l plutokratom. 
A przyjdzie tniwo przyszlo§d plon6wl 

Refren: Naprzód, Warszawo... łtd. 
'lf-.wa, 1883 r. Aotor: Waclaw Awłocicld, .' 



O większe 
uspołeczni en ie kobiet 

Nasze zakłady PZPB im. Mar 
chlewskiego łączą serdeczne 
więzy ze \\'sią - utrzymujemy 
bowiem łączność. ze wsiami Tre 
baczew i Paprotnia w powiecie 
rawsko - mazowieckim. Zdawa 
to by się \Yięc. że wszystko .iest 
w porządku. A jednak„. 

Pracuje u nas wiele robotnic 
i robotników. którzy przybyli 
ze wsi. Przez Urząd Zatrudnie 
ma zostali tu skierowani, zda­
jąc sobie snrawę, że będą mogli 
m:ucz~·t: się nower.:o zawodu. 
Zdai·za sic- nieraz. ie człowiek 
':<' wsJ. ro . :poczynni•~c:v pracq u 
na~. nie może S7.,vbko opanować 
naul.1. dlat2,go te:i; nale:i.y oto­
czyć go większa. trosk•! i opie­
ka. A t;·mr·znsern o'~'ainio pod­
czas egzominu po odtJy1ej nau­
ce na 0dd7 iale przwlzalni - pe 
wna dziC\'!Czyna ze wsi rozpła 
kata się i :~aliła. że starsza ro­
botnica mająca ją uczyć, nie 
tylko że nie czyniła tego, ale na 
wet ~brzucała ią obraźliwymi 
słowami. 
Uważam. że świadczy to o sh 

b:J m uŚ\\iadomieniu sporecz­
nym niektórych pracownic p1·zę 
dzalni, które tolerowały podo­
bne traktowanie przez roboh1i­
c~ wykwalifikowaną młodej 
uczennicy. Kobiety z prziidzal­
ni winny był:v energicznie std­
nąć w jej obronie i otoczyć: o­
pieką'. 

Pakt ten stanowić będzie na 
pnyszłość naukę dla lrnbiet z 
naszych zakładów i z pewnoś­
cią obecnie i w przyszłości WY· 
ka;;,ą one właściwe ustosunko­
wanie się do młodocianych u­
czennic ze wsi. 

A Dyszkiewiczowa 
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Kobiety Czechosłomclcji 
pozdrawiają swe łódzkie towarzyszki 

1 Maja - Święto Klasy Robot~ I „Niech wasza praca, którą I koprzędnej w akcji 1-majowej 
ni.czej obchodzone jest uroczyście podjęłyście dla ~czczenia Swię p1:zeszła na obsługę 6 stron, za-
na całym świecie. 1 

ta Klasy Robotnic:iej będzie nuru:t dotychczasowych 4, a tow. 
Kobiety Czechosłowacji podob- lk k:. • · 't Maria Uptas zobO\'liazała się wy-

nie. jak i kobiety w naszym kra- 'wa ~ .0 
po 01 sw~~ owy, 

0 konać plan miesięczny do dnia 28 
ju. masowo składają zobowiąza- szczęshwą przyszłośc waszych kwietnią br„ zwiększając wydaj-
nia podwyższenia wydajności pra i naszych dzieci. Kobiety Cze ność pracy o 5 procent. 
cy, aby zwycięsko i przedtermino chosłowacji życzą wszystkim Jednocześnie robotnice fabryk 
wo wykonać swój plan 5-letnl.. kobietom pracującym Łodzi rn łó~~kii:h, w dbałości o .kulturę 
We wszystkich fabrykach ogląda d · · • . m1e3sł:a pracy, porządkug swe 
liśmy tysiące zobowiązań, podpi- osneJ ~ two.rczeJ pra~y ku zakłady, sale fabryczne, klatki 
sanych przez przodownice pracy uczczeniu Swięta 1 Maja". schmfowe, k\'lietniki i trawniki 
- zobowiązań indywidualnych i Kobiety Łodzi nie zawiodą za- na dzied~cach fa~ryc~nych. 
zespołowych - „podniesiemy wy ufania kobiet czeskich. które tak ~ykoname zobow1ązan Czynu 
d · · · 1 t . MaJowego - to nasz nowy wkład 

a,Jnosc pracy, po epszymy sys e serdeczne słowa skierowały pod do zwv .. cięskiego, przedtermino­
my produkcji, przejdziemy na ob 
sług~ większej ilości maszyn" naszym adresem. Kobiety Łodzi wego wykonania planu na rok 
przyrzekają kobiety czeskie, w stanęły do twórczej pracy - nie 1950, to walka o trwały pokój. 
ten sposób przygotowując się do tylko w 12 fabrykach ubiegaja- I{obiety polskie i c1;eskie, 

b h Ś . ' . • kobiety włoskie i francuskie, 
o c odu więta Pracy. cy~h się o. proporzec ~ob1et wło- kobiety całego świata przeni-

Robotnice Państwowych Zakła- sk1ch, ale we wszystkich zakła- ka głęboW\ wiara w zwycię-
dów Przemysłu Wełnianego w dach pracy - większych i mniej stwo pokoju, gdyż na straży 

Brnie przesłały robot.nicom szych. Kobiety Stalinowskich za jego stoi ~ola milionó~ pro-
„Cżwórki wełnianej" w Łodzi list, kładów obok innych zobo\'liazań ~tych ludzi we wszystkich ~ra 
w którym pozdrawiają je, skład.i ' . . · ' 1ach, poparta przez całą n1e-
jąc życzenia sukcesów przy reali- postanowiły p:zepracowac .dodat- zwyciężoną potęgę polityczną, 

Nr 100 

z PZPB im. Marchlewskiego zacji zobow:ązań 1-MajOWY.Ch. W kowo 12 godzm, a uzyskane w gospodarczą i moralną Związ-
liścic tym czytamy m. in.: · ten sposób fundusze przeznaczyć ku Radzieckiego. 

--------------------------- dla dzieci kobiet włoskich, które Helena Kędrak 
J. PASKO za dobre postępy w nauce na Iwnie dla. moto.miceych ko­

biet MZK wysunięta. Z05łała na stanowisko kontro:lera. 

O „rów ną płacę za równą pracę" dla kobiet za swą walkę z faszyzmem· - w ~ 
obronie wolności i pokoju. cier- W z o R 
pią w więzieniach rządu de Ga-

dla k61 terenowych Ligi Kobiet 
Zaśmedzrałe przesą·dy po~utu1ą ieszcze w NB.P 
We wszystkich trzech oddzia-1 tyjna, jak i Liga Kobiet kilka­

lach łódzkich Narodowego Banku krotnie interweniowały w tej 
Polskiego pracuje wiele kobiet - sprawie u władz centralnych w 
c:o najmniej ok. 50 proc. Są to w Warszawie, ale jak dotychczas, 
większości pilne, ofiarne i wy- bez rezultatu. Okazuje się, że 
kwalifikowane pracownice, w ni gdzieniegdzie pokutują jeszcze u 
czym nie ustępujące mężczyznom nas dawne, kapitalistyczne prze­
na tych samych stanowiskach. sądy, w wyniku czego nie stosu• 

Jednak kierownictwo NBP w je się wobec kobiet umowy zbio­
dziwny sposób traktuje zatrudnio rowej w myśl zasady „za równą 
ne u nas kobiety. Oto, w~ wszyst ·pracę - równa płaca". 
ldch działach kobi~ty, zajmują~c Krzywdzące pracownice naszej 
te • s~me stanowiska co męz- instytucji zarządzenia powinny 
~!zDI, zaszeregowane. z~stały d~ być co rychlej zmienione. 

nIZszycb gr~p uposa~emowych 1 Zofi Gł bsk 
od dawna n1e awansuJą. a "ą a 
Żeby nie być gołosiowną, . przy koreS'p. „Głosu z NBP 

toczę przykłady: 
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speri'ego. W PZPB Nr 5 tow. Ce- 5 
cylia Karpińska z przędzalni cien prawna praca kola LK prz• ZZK w Kutnie 

na cz•:ło k'1n;c•1·znj)§ć rozwinięcia cizia. 
ła.lności wśró«l i;ospodyń domowych 
w miastach na.sze~ wojewód0twa. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Kobieta-szefem 

prokuratury Sądu Okr. 
Minister Sprawiedliwości powie­

rzył stanowisko prokuratora Sądu 
Okręgowego w W a.rszawie ob. Zofii 
Bielec, dotychczasowemu wiceproku­
xatorowi Sądu Okręgowego. 

Ob. Zofi\ Bielec jest długoletnią 
działac7Jką robotniczą i w Polsce 
przedwrześniowej za aktywny. udu:iał 
w· walce z faszyzacją życia państwo­
wego była dwukrotnie skazana na 
więzienie. 

Koła tereoi;we Ligi Kobiet w woje­
wództwie łódzkim - to jeden z naj­
bardziej zaniedbanych odcinków pra­
cy naszej organizacji. Kob.iety pra­
cujące - zatrudnione w przemyśle, 
handlu, w urzędach · i instytucjach, 
kobiety wiejskie, pracujące na roli -
były przede wszystkim przedruiutem 
naszej akcji uświadamiającej. Zajęte 
pracą na tym odcinku, pozostawiłyś­
my jakby trochę na ubocru zagadnie­
"lie aktyw1zac~i kllb1et - gospGdyń 
domowych. Dopien> w tym roku, po 
sz ~leii;ó~cwym r1 1.patrzeniu dotych­
czasowych pcnyrań, w·ysunęłyśmy 

Tl.-zeba. przyznać, że mimo trudno­
ści, niektóre koła terenowe w ostat­
nim czasie ożywiły swą działalność. 
Do takich należy p:rzede wszystkim 
koło terenowe i>rzy Zwi:a*'1 Zawo­
dowym Kolejarzy w Kutnie, sh."Upia­
jące żonr i siostry pracowników ko­
lejowych. 

Na dzień 1 Maja ko'hiety, zrzeszone 
w tym kole, postanowiły uflmdować 
sztandar oraz ug,prawnić i ożywić pra 
cę w miejskiej świetlicy LK. 

Osiągnięcia swe koło w dużym stop 
niu zawdzięcza przewodniczącej, ob. 
Iwańskiej, żonie maszynisty kolejo­
wego, która od kilku lat ofiarnie pra 
cuje w Lidze. Ostatnio została !de­
rowniczkl,l świetlicy miejskiej LK. 
Dzięki jej owocnej i umiejętnej pra­
cy świetlica cier;zy się znaozną frek­
wencją., a ,nawet starsze kobiety chęt­
nie uczestniczą w za.j~iach świetli­
cowych, jak: ŚI>iew, ez.ytelnictwo, za.-
bawy świetlicowe itp. " 

Referent w dziale żyrowym -
BRONISŁAWA WAWROWSKA, 
stuclentka, kończąca już wyższe 

NASZE ' KOŁO 

Koło to powstało w listopadzie ub. 
roku i wykazuje dużą aktywność. U­
rządzono tu kilkanaście zebra:ń i od­
czytów na aktualne tematy, zorgani­
zowano także chór mieszany, liczą.­
er około 50 osób, zespół cz:·ttelniczy 
pod kieroV1--nictw.em Apolonii Woź­
niak, przeszkolonej na kursie czytel­
niczym w Łodzi. Aktywistki tego ko­
ła dla u":-:~zenia ::n:„<Jzvnarorlowego 
Dnia Kobiet utworzyły koło Ligi w 
Krośniewicach 'Przy ZZK, a zespół 
dramatyczny koła wystawił sztukę 
Gorkiego pt. „Matka". 

Mamy nadzieję, że inne koła 
terenowe, zachęcone przykładem 
Koła ZZK, przystąpią do wzmo­
żonej pracy, a ambicją Zarządów 
Pow. LK będzie, aby dzień 1 !tla· 
ja uc:zcic licznymi zobowiązania­
mi długofalowymi, dlotyczącymi 
pracy i na tym odcinku. 

studia, zaszeregowana została do d 
VIII grupy. Mężczyźni na tym sa p0 e jDIU je zobowiązania „./Hajowe 
mym stanowisku pobierają uposa 
żenia o ok. 4 tys. wyższe - zaszc 
regowani bowiem zostali do VII 
grupy. 

MARIA SIWEK, referentka na 
kredycie, również studentka, po­
biera uposażenie, przysługujące 
VIll grupie, podczas gdy mężczy 
źni na tym stanowisku umieszcze 
ni zostali w VIl, VI, a nawet w 
V grupie. 

MARIA GODECKA, która pra­
cuje u nas od 20 lat w dziale in­
kasa - VIII grupa, LUCYN!\ 
b-AŁĄZKA - kasjerka, IX gru­
pa, GWOŻDZIŃSKA z działu ży­
rowego - VIll grupa, a wszyscy 
mężczyźni tego działu otrzymali 
V grupę. W podobnej sytuacji 
znajdują się nasze pracownice: 

Koło nasze jest młode, zorganizo­
wałyśmy je bowliem w marcu br. 
dla ucrzc.zenia Międrz.yna.rodowego 
Dnia Kobiet. Koleżanki, nasze sądzi­
ły, że sumienne wykonywanie pracy 
zawodowej całkowicie wysta.rczy, 
aby uwa~ć f>ię cz.a wzorowe obywa­
telki: Tak zaw52e s.ię zdarzało, że na 
propozycje podjęcia pracy społecz­
nej odpowiadały jednakowo: „w war 
sztacie dość pracuję, a po pracy o­
crz.ekują mnie Cl:ajęc:ia domowe - nie 
mam czasu llla rzebra.'1ia". 

Dopjero entu.z.jaem solidarności 
kobiet pracujących całego świata w 
dniu 8 marca, osiąglllięc:ia robotnic, 
biorących udział we wspólziawodni­
ctwie i znajdujących czas na pracę 
s.połecrz.ną, dodały nam bodźca do 
podjęcia Ż;'Y"\Vszej działalności na na 
sz:y".!Il terenie. 

Andrzejewsk' Błotnicka i inne.. W takie; atmosfeiv:e powstało ko-
Zarówno nasza organizacja par ło Ligi Kobiet prrźy Spółdzielni Sztu-...... „JAK„. SiĘ„cUB~RAC•„„•• 

Sukieneczki dziecinne, dla dziewcz3nek od 2 do 4 lat 
1. Sukieneczka z gładkiej wełenki, 30-procentowej. Karczek gładki. od 

cięty. SpódnicZ!ka mM'Sll.IOZOJla z zakładkami. 
2. Skromna sukienec:tka s dwóehresztek materiału, pomysłowo połą 

czonych. 
3. Sportowa sukieneczka - karcz"Ck ciągły„ przybl'anY za.kładeczkami. 

s przodu 2 kontrafałdy. 

kii i Przemysłu Ludowego w Łodzi, 
liczące obecnie 35 członkiń. 

W chwili obecnej crz.łonkinie koła 
pochłonięte są przygotowaniami do 
7..amanifestiowania naszej solidarno­
śc1 Il masami pracującym.i całego 
świata i przystąpiły do wykonania 
zobowiązań w Czynie I-Majowym. 
W uchwalonej w llwiązku z tym re­
wlucji zobowiązałyśmy się wyko­
nać prredterrninowo Plan Sześcio­
letni, podn:ieść jakość p:rodukcji, 
W!ZIIlÓC dyscY'Plilll.ę pracy. Dla uczcze 
nJia Swięta pracy rzaciągniemy Warty 
Pokoju, wydamy gazetkę ścienną, rza 
pocrzątkujemy pracę uświadamiają­
cą popr~ Ligę Kobiet i urucho-

mimy hlbliotekę w naszej spółdziel­
ni. Pomożemy również p.rzy organi­
zowaniu biblioteki w o.środku wiej­
skim w Kiernozi. i w Łowlczu. Zor­
gMJirz.ujemy tam I,>oło Gospodyń 
Wiejskich, weźmiemy pod opiekę 2 
żłobki. 2 p.xv.edszkola i szkołę. Bę­
dziemy propagować sz;tukę ludową i 
wykonamy dla pmedszkola dekora­
cje w. tym st;·lu. 

Realizacją tych rrobowiązań chce­
my dać wyraz naszej niezłomnej so­
lidarności Il klasą robotniczą całego 
świata. 

. Irena Torboozko 
kore~. „Głosu" rre Stpółdzielni 

Sztuki Ludowej. 

Leokadia Królikowska. 

Kobiety • kierownikami 
przodujących ośrodków maszynowych 

województwa łódzkiego 
W wyniku starannego przygoto­

wania się do wiosennych prac w po 
lu Spółdzielcze Ośrodki Maszynowe 
woj. łódzkiego w szybkim tempie 
przeprowadzają zasiewy w gospo­
darstwach chłopów mało i średnio­
rolnych. 

wyróżniają się ośrodki, kierowane 
przez kobiety. 

Na półce z książkami 

Pisma Wybrane Zapolskiej 

W ciągu pierwszych dziesięciu dnt 
robót polnych siewniki SOM woj. 
łódzkiego obsiały łącznie 10 tys. hit, 
podczas gdy w ub. roku w ciągu te 
go samego okresu zasiano zaledwie 
obszar 3 tys. ha. 

W pracach rolnych szczególnie 

.Julia. Kunka, kierowniczka SOM 
w Górkach Małych, pow. łódzkiego 
w ten sposób mówi o swojej pracy: 
„Potrzeby wsi znam dobrze, ponie­
waż sama jestem córką drobnego 
rolnika. W pracy dbam o to, aby 
każda maszyna była celowo użytko 
wana i wykonywała swoje zadanie 
ściśle według planu przez cały okres 
siewu". , 

Wyszedł już z druku i ukaże się 

w krótkim czasie na półkach księ­

garskich, wydany nakładem „Książ 
ki i Wiedzy", I tom Pism Wybra­
nych Gabrieli Zapolskiej pod re­
dakcją J. Z. Jakubowskiego. 

Tom ten obejmuje najbardziej ŻY 
wotne utwory dramatyczne Zapoi­
skiej - ZaDusię, Moralność pani 
Dulskiej, Ich czworo, Pannę Mali­
czewską. Są one wyrazem najwyż­
szych osiągnięć komedii mieszczań 
slriej w Polsce. świetnie wypraco-

- Ozy jesWcle miejscową nau­
czycielką? - z tym pytaniem zwró­
cił się do mnie jakiś niewajomy 
przyje"ldiny, zatrzymując mnie, gdy 
wracałam rz książkami w ręku z bi­
blioteki kołch017..owej - pis;ze tow. 
ł.obzynowa, dojarka w kołchozie im. 
Ma karowa. 

- Nie, jestem dojarką w kołch<>­

zie. -
Nfoznajomy nie mógł ukryć zdzi­

wienia. Wddocznie uważał, ii:e nie wy 
glądam na dojarkę. 

I ja byłam rid!ziwiona. Snać są je­
SIZcrze ludzie, któmy uważają, że do­
jarka w lrolchozie nie może być ła­
dnie ubrana, mus.i być Jroniec:znie 
„prostą" kobietą, nie interesującą 
s:ię nauką. 

Takim ludziom trzeba przypom­
nieć słowa Tow. Stalina, wygłoszone 
na X:VII Zjeździe Partii: 

„CJwemy dokonać te&o. aby 

wane pod względem .struktury dra 
matycznej obnażają bez ogródek koł 
tuństwo drobnomieszczańskie, inte 
resujące nie tylko z historycznego 
punktu widzenia, ale i dla zaostrze 
nia walki z każdym przejawem kol 
tuństwa, które jeszcze teraz gdzie 
r..iegdzie pokutuje. 

Wydany tom zawiera, obok teks­
tów sztuk, wstęp o zyciu i t\~órczoś 
ci Zapolskiej w świetle problematy Ob. Kasprzyk z gromady Wolbromek, 
ki dnia dzisiejszego, przypisy oraz pow. Jawor (Dolny Sląsk), ze swoim 
notę bibliograficzną. stadem kur rasy „Lenhgor". 

Nauka pomaga mi w pracy 
W~soki poziom kulturalnego życia 

kołchozowej dojarki 
wszyscy robotnicy i chtop.i byl·i 
kulturalnym.i i wykształconymi 
ludźmi, i my tego z czasem clA>­
konamy". 

Osiągnięcia kultury socjalistycz­
nej przenikają naszą pracę i na.~ 
byt, jak powietrze, jak promiem~ 
słoneczne - pjsze dalej tow. Łobzy­
nowa. Obecnie t.Tudno sobie przed­
staw.ić fea:unę mleCZillą w kolchorzi.e, 
w której dojarki i robotnice, opie­
kujące się cielętami, nie cz.ajmowały 
by się nauką. l\'famy zorganfaowane 
koło zootechnicrme, a teraz domaga­
my się urządzenia gabinetu zootech­
nicznego, rzaopatraonego w literatu­
rę fachową. 

I dalej tow. ŁQbzynowa. tak Ol>O".' 

wiada o swych osJągnięciac:h: W 
1949 r. ueyskała Il B oddanych JeJ 
opiece krów po 5000 l!itrów mleka' w 
roku. U niektórych krów ilość ta 
doS!lła do 6.000 litrów mleka. „Opie­
rając się na nowych naukowych 
metodach, - poleps.'lyłam karmienie 
i opiekę nad zwierzętami, i to odra­
~ zwiększyło ich produktywność". 

Tow. Łobrzynowa dochodzi do ta­
kiego wniosku: „od kultury w pracy, 
od wyk~łcenia dojarki - zależą 
rezultaty jej starań. A kultury w 
procy nie należy oczekiwać tam, 
gdzie :oot.rudnieni są ludzie niepiś­
mienni". 

W zakończęniu swego artykułu 
tow. Łobzynowa pisze: 

Kazimiera. Bednarek, pomimo mtl 
dego wieku jest doświadczoną kie­
rowniczką ośrodka maszynowego w 
Stolnikach, pow. rawsko "'mazowtec 
kiego. „Ani jednej godziny pracy 
nie straciliśmy bezproduktywnie na 
naprawę maszyn w polu - oświad­
cza ona. W wypadku awarii, mniej 
szych napraw dokonujemy przez 
zmianę uszkodzonych części na no­
we, większe naprawy odkładamy 
na wieczór. Metodę, która dała ~am 
\Viele zaoszczędzonych godzin prze­
jęły od nas i z powodzeniem stosu 
ją !inne ośrodki maszynowe nasze­
go powiatu". 

„Dużo reytam beletrystyki. Jedno­
ci.eśn:ie uczę się wotec.hn:iki Ko­
cham muzykę i teatr. ŻY\VO izajmuje 
mnie malarstw.o. Niekiedy &iedzę do 
późnej nocy i słucham muzyki, na­
dawanej Il Moskwy. Co dzień crzytam 
gazety i .interesuję się wypadkami, 
zachodrzącymi na arenie międzynR• 
rodowej. 

Przyjęłam zobowiązanie osiągni~ 
cia w 1950 r. jeszcze więksrzych udo­
jów mleka. Do't>rze rozumiem, że 
my, prości ludzie, dojarki, hodowcy, 
swoją pracą W!lbogacamy społe­
czeństwo radzieckie i przybliżamy 
ten czas, gdy będziemy posiadali u 
nas w bród wszelkich produktów -
przybliZa.my komunizm. Oto, oo daje 
mi na.tchnienie do pracy i nauki". 

Maria Łobzynowa · 
Dojarka Kołchorru im. Makarowa 

w obwodzie moskiewskim. 

• 



Kronika Pabianic 

WAZNIE.lSZE TELEPON"i'= 
Komitet PZPR: 

4 ....._ S~kretarłat 
~9 - I sekf'ełł1ł"z 
415 - II sekretai-z 
23 ..._ PZPB 
O - Stra.Z Pożarna 
6 - Kom. "Słuiby Polsce'" 

143 ........ Zarz4d Misjski ZMP 
~3 - KQmisariat M. O. 
06 - Zarzlłd Miejski 
91 - Dworzec Kolejowy 

112 - PCK 
218 - Telegraf 
215 - Pogoto~je PCK. 

KINA: 
Kino „Pofonia" wyświetla 

fi!lm pt. „Hrabi.a Monte-Chri­
sto'', częśc II. Początek seansów 
o 17,30 i 19,30. Film dozwolony 
dla młodzieży od lat 14. 

• 

Wzmo~oną wydajnoś~!ą pracy Kom11er~7h~d:11 fłaia 
. - u.alczvmu. o pokoi . ś!adem licznych miast .naszego 

~ • • kraJU powstał w tych druach w 

Z b • • 1 M • ł • b• • k• h P11bianicach Społeczny Komitet o ,ow1qzan1a • QJOWe za og pa 1an1c lC Obchodu święt~ Pracy. . 
· W skład kormtetu weszli przed 

Na ogólnym zebraniu załogi 
Warszawsko-Łódzkich Zakładów 
Przemysłu Orzewnego Nt' 5 w Pa 
b1anicach1 przewodnicz~cy Rady 
Zakładowej, tow. Stanisław U'r­
baniak, w;vstĄpił ~ tłpelem o pod 
jęcie pr2ez załogę Czynu Plei'W­

- usprawnić organizacj~ na ..... do dnia 1 Maja wykonać ny do 15 grudnia, daj~c ponad stawiciele partii politycznych, 
wszystkich odtltikach pracyj trawniki i zieleńc~ or~ uporząd- plan 134,200 mtr, tkanin. Związkow Zawodowych, ZMP, 

_.. wykonać poaa planem do kować teren d<>koła Urzędu Pocz· Ligi Kobiet t innych 9rganizacji 
dnia 1 września ponad 100 · $Ztul1t towego; gruntownie up0rz1:tdko- PZPB W ZELOWIE ' społeczny<!h. · 
stolików i 65 foteli z elementów, wać miejsca pracy i poszczególne Załoga Państwowych Zakładów Wyłoniono poszciag61ne sekcje, 
które były ntewrkorzygtane w do dział;r1 ogrodzić parkanem nie- łu • do których weszli: do sekcji orga 
tychczasowej produkcji". ogrodzony dotychtiZas teren pt>Cz- Prz~lllys Bawełnianego w Zelo- niii.:acyjnej: tow. tow. Tomas, 

&żOtnl'ljowego. 

Po pttedsiaWieniu podjętych zo CENTBAtA 'l'EkS'rYLNA Nr 1~ 
~wiąiań indywlciualnych i zespo Centrala Tekstylna zobowiąza­
ło wych, tał?ga. uch_"f~lila rez()lU- ła się wykonać plan obrotów na 
eję następUJąCeJ tresc1: kwiecień w 115 p1'ocentach, ćo 

11
'.My, robotnicy i pracownicy zwiększy obrót o dalsze 75 milio­

umysłowi Zakładów Przemysłu nów złotych. Podjęt-0 t:.tk~e zobo­
t>rzewnego w Pabianicach, posta„ wiiw.ania, m~jąte na celu oszozę4 

nawiamy zadokumentować swój dność materiału opakunk<'lwego. 
wkład w wielkie Mieło walki o Załoga Centrali Tekstylnej Nt 
pokój i twięks:zyć swój ~dtiał w 13, celem zadokument-Owani!l 
rMlizatiji Planu 6-letniego. W swej niezłornnej woli do walki o 
tym celu dla. UC'l!<:21'!n1a Swiętfi I pokój, postanawia '\V'ykonać sw6j 
~lasy Robotniczej - dnia 1 Ma~ plan roczny do dnia ~ listopada 
1a postanawiamy: bl'. - $więta Rewolucji Pazdzier 

- roczny plan produkcji na nikowej. 
rok 1950 wykonać w całości pod 
względem wartości i ilośći do 
dp.ia 1$ grudnia br. 

URZĄD POCZTOWO­
TELEGB.AFICZNY 

- cab\ rocznĄ produkcj~ wyko Pocztowcy, podejmując Czyn 

ty. wie, przystępując do Oiynu l·Ma Kruk1 Wajher, ob. Majchrowski; 
jowego._ postanowiła wykona~ do sekcji .tbiórek: tow. · tow. Łu· 
ponad roczny plan produkcji M kasik .Jan, Wałk~ni.ński,, Walda.-l»ZPB w BEŁCHATOWIE 

OdpoWiadając na wezwanie 
PZPB im. Stalina w Łodi!ł, zało­

ga PZi>B w BełchatotYie zobowią 
zała się do dnia l ~ja: ~ 

tysiace metrów tkanin. nowski; do sekc31 1m_Pr~zowo-ar--
. tystycznej: ob. Włodzmuerz Topo 

Na oddziale 1 PZPS za.instalo- liński, tow. tow. Kanfas, Butajłło. 
wane zostaną p<>nadto silniki e- W skład Komisji Czynu Majowe 
lektryczne. go weszli: tow. tow.: Orell, Pie-

(Wit.-~s.) trziikowa i Wirski. 
- przyśpieszyć otwarcie szkoły 

tkackiej o 15 dni, podnieM jakośc 
produkcji o dalsze 11 procent, 
zmrtiejszyć postoje organizacyj -
ne i techniczne o 0,3 proc„ wyko 
nać !19'8temem gospodarczym re­
zerwowy kanał i przyśpieszyć o 
17 dtii uruchomienie tokarki i 

wiertarki. Brak numerów utrudnia orientację 
Ponadto postanowiono przystą-oić do współzawodnictwa długo- Nasz koresponden,t tow. Mi· lokatorów, spottądzone przed 

falow~go WY1konując plan rocz- chał Pociejew.ski pisze: kilku laty, W których :figurujt; 
tzw. „martwe dus:te'' - lokato-

z „ . „Słuszni~ „Głos" porusZ11 rzy dawrto w domach tych nie - na••vc wędrólf/eh po pol'l'lecie . kilkalm'otnie sprawę niezmien1a mieszlkający, a próżno
1 

by ~ 

nać w najwyiszym gatunku; Pierw~<>majowy, zobowiązują się: 

- _ nia starych tablic i nazwa· .szuhło nazw~tsk fokator6w, któ-

* * * w Ch hl t I LZS mi ulic. W związku z tym nasu- rzy wprowadz11i się w ostatnim 

tI 
.... Kfli

1
n
1
mo „RpOroBdOuTk~.{iIKr''aa? .. ,.,. wk1i.eeJ~. . ee e pows a wają mi 1:1ię uwagi dotyczące czasie. "" _ "~ ""'""" tablic z numerami domów: W Wieezorem odszuka6 kogoś 

:pt. ~,Nowy Dom". Dla młodzie· W oddalonej o 5 km. od Pti- Edward Perek, piłki ręcznej - Chechle z okazji zbliżającego się dziedzinie tej panuje u nas zu- według adresu w ni~nanej 
zy aozwolony. Początek sean- bian~ wsi Ch~chło powstał w Edmund Szwebs i sekeJi gimna- święta Pracy zbudował na.1 Ma pełny chaos. Numeracja domów dzielnicy miaste. znaczy doko­
sow w niedzielę i święta godz. styczniu br. LudoWy Zespół stycznej Stanisław Struś. ja boisko .do piłki ręcznej. ,test nierzadko niejasna, na bar- nać prawdziwej sztuki. Latwiej 
16, ,18 i 20, W dni powszednie, Sporto,wy. Koło LZS liczy 40 Tańee narodowe _ prowadzi U~hwałę przyjęto jednomyślnie. azo wielu domach tabhc z nu- to idzie w śródmieściu. Jeśli na 

18 I 20 
""-łonk ••• t 14 k i..· t D H lin p ek merami w ogóle brak. U trud- wet na kto'rymś i domów zna3"du 

. """ ow, "" . :vm · ofJie . o a a el' . kores""'ndent ,.Głosu" · 1· W b żvci.a powółane zostały 4 s.ekcje: Koło ~najduje się obecnie w "V ma to pracę IS:tonoszom. ra je się numer, to jes~ on nieo-
• piłki nożnej, piłki ręcznej, gim- trudnej sytuacji. Przede wszyst E. P. mach wi~zą. przeważnie spisy świetlony, podobnie zresztą 

RedakcJa „6łosu Pabianic". nastycżna i tańców fl.a.rodo- kim brak jest sprzętu sportowe- , jak większość klatek schodo-
Artnii Czerwónej 19 tel. 287: ~ych: ,NaJruc~lliWszą jest sek- B'0 : nie ma również. świetlicy j Dals7V rozwo' 1· wsp' ółzawodnictwo procy w PZPB wloy~hto' rw6wzw, ią_./"eks'lul nza.„~~mtak8po1w:·8~ 

• c)a p1łk1 nozneJ, która. rozpoc.zęw boiska. Wprawdzie Zarząd '-J k... ., „e11 "' 
ła już treningi, przygotowując Gminńy przydzielił ubiegłego . . . . znajdują się w sieni - są nie-
się do tegorocznego sezonu. ro~u pl~c na bo~ko _do pi~ki Komitet Ws~awod:iiotwa Pra fabryczny, tow. Michał J?oc1eJew~ czytelne. 

- Koło Sportowe _..,łoniło .się z nozneJ, Jedn,ak me mozna z me~ cy przy PE!Mtwowych Zakładach ski, .w przędzalni II i III PZPB Wydaje mi się, ?..e w pię6 lat 

d 
L · łłk k' "/ k~, b' go korzystać. prz.emyslu Bawełnianego w Pabia- przystą.piło do wsipółzawodnictwa po wojnie, te drobne, alekbądź, 

tu~yny P .ars leJ, ~Lora ~ le Plac ten znajduje się w taw nicach! ipodjął zobowlązan_le Pierw 95 ~połów< a n.a draipam.i 21 ze- co b=idź doku~liw~ bolMz i po-
~ glago roku wys~powała, Jako kim rniejscu, że Unie boiska szotnaJowe. w ramach ktorego zo· społów. winny wreszcie zmknąc • 

Ob. 0
dziki" ~spdł pod nazwą „Wi- graniczą bezpoś.rednio z polami bowią.zał się podnieść procent . • 

chel'".1 D:rużvnn. lieżyła ~a.ledwl~ uprawnymi. ~ W'Spółza.wodnic1..ąc~~h z 53 do 60 W sum.ie· na przęcha.lllUlch wspól 

Dyonizy· 
12 cd<>nlró\;. Rozegrano ~g~Iem pr~y~d~oÓ~hof ~~~aSpsl~~%eF~~ proc. Zobowiązanie to mstało już 

1
, zaJWQdniezy jui; ponad 1050 osób, a 

10 . epótkah - :t tego odmes1ono żatna w Cheełlle, która 2:ezwoli- wykonane. . . na draparni ponad 150. 
7 żwy-eięstw i 3 poratki. 18. w każdej chwili kor.zyl'!tać ze Jak don0&1 nasz korespondent 

Wiec pod hasłem 
„walki o pokój" 

świetlicy, nalezą.cej do tej orga- ---------------------_.;..---
Z~in.t;eresowanie sportem nizac.ii. Trudno jest pracować Od·nowi'edz1• Redakc„lz" 

W ramach Tygodnia Między­
narodowej Solidarności Bojo­
wników o Wolność, Pokój i 
Demokrację, Zarząd Powiatowy 

ma głos ... 
wiitód Miejs~oWej ludności i dość licznym dw-0m organiza- #I ~ 
młódzi~ży rosło z dfiia na dzień . eJom w zby,t małym lokalu. Sło­
N a piłłtWs:1.:)~m ogóinY"m zebra- W~ uznania należą się Zarząd o· 

Tak sili jakOś złożyło, ź" w dro­
dze powrotnej z codzien.J.ego, wie 
czorn~o 5pacerku, wstąplllś111y z 
Pe:Ias1ą do krewniaka naszeeto 
Antosia. "' ' 

Antoś, Jak to Ahtoś ..,_ Wl!!!cżny 
malkontent. .ruż od progu pó· 
witał nas grobową nlilną. 

- Antoś, chłopie miły! ...... Spójr~ 
w lustro, jak ty wyglądi>SL. W 
tej chwili gadaj, co masz za kłopo 
ty, moze się jaka rada znajdzie. 

- Cygara mu tylko brak1.lje -
odpowiada Antoś. 

- Jakiego cygara, pytam zą.u 
miony i -właściwie komu cyga.ra 
brakuje?. 

- Podżegaczom, stw~dża la· 
konicmie kre'\\'1liak. Pod~egactoWJ 
Nr. 1, ze Zwierzyńca tibója s~­
tna. Wiesi chyba <:f kim mówię? 
Nie wi.asz, to chodź ze mnl\, po­
wiad11 i prowli'cizi Mnie do dru.giegc.J 
pokoju. 

- TUtAJ J'ńl na gl<:>wę kaput<> 
- poknroj~. Skutek ośtatnich 
niepogód. Dł!sk~ Po wielu trudno 
śdadi, !}>o użyskśrtiu 3 załącżtii· 
ków kupiłem. Ale za.nim ją wsta­
WiłGm, ila ścianie trobił ml śi~ 
pru;kudny zaciek. 

Faktycznie. Wildzę, źe mówi 
prawdę. A Antoś ciąg'i:).ie. 

• ""--" · . b W1 OSP, który oddał do całko~ 
mu spo~wW~l'Jn w styczniu r. witej dyśpozycji Kołu Sporto-
było obecnyth około 40 sportow wemu salę, w ~tórej ~najduje 
ców. Zai@'tniała więe koniecz.. się _scena. 
ność zMGt.efiia koła spottowe· Na 'Zebraniu Koła. Sportowe-
Jtó go w dniu 11 kWietnia, na kt6-
. · r;ym · Qbecnyeh było . około 3r 
Kł~rownJ.Jutmf P.ćti~zeg6l:nych członków - przewodnićząc~r 

sek{!ji zosfuli; piłki noinej --' rzucił propozycję, a.by LZS w 

Młodzłeż pabianickich szkół średnich 
priygołowuie się do egzaminów maturalnych 

E}gzaminy maturalne w szkołach zobowią.zari się nadał podcii}gać 

śtedniWi o~ęgu s.ak.olilego łó<bikiie. uczniów liłabs11ych, ażeby uzyskać 
go rozpoczttą. się w tym roktl około jak najwy:Zsrzy procel1:t św.iad~etw 
15 maja. Ogółem w woj~w6dztwie dojroolosci. 
łódzkim &gzamihy ni&thtalne skła· W tym tokU We ~iyatJtich s.ziko 
dać~ ćkofo 3000 młodziezy, ż ~eh średnich zollltały powołane do 
t~ pół~wa przypada na Woje- iYcia specjalne Komisje ftekniUl­
wódttw-0 - regta na miasto Łódź, cyjn(!, ltt6re będił t)'J>OWaó kandy• 

datów na ~ uczelnie. W skład 
We ws.:ey&tkiłeh l}abłanićk:i<lh szko takiej R:omi.sji Rekruta-eyjnej wch-:J 

łaeh .średnith jut tetaz łtwfljfli in· d~i dyrekitor sruwly, profesor wy• 
tes:;'W'fie pnfgotowanla d:o egzanti kładająey w kl118treh jedenastyeh, 
hów. Ptoletoro'Wie wrs.yłl!.ją. do .t& p.rzed~awfoiel Zar.tądu S$kol.Mgo 
tw'~Mzenia tenui.ty · mtttt'ltnłne do 3MP i pr.redst:awiciele Komitetu 
lCurOJtorium, Uc'Zlliowie ~aś ~ z-Owo Rodgiclelskiego 0~ Opiekuti-0.ze_ 
joną .energią. pr~kblda3ą lfię do ·go. ttomifłje Rekrutacyjne ro.tpa· 
nauki.. w_ Wielu ~()łach tnło~~ trywać będą równie* w pierwszej 
klas l'JCealliyćh pod;ięta zoboW1ąza.- :~stan,.;1· pod · · -16 ~ · . . , . '" -· an1a uc""1 w, „.araJą 
111a p1f!r'wswma3owe, w rainac? kt6 cych się o stypendium paiistwowe 
r~ch .&ilńie;lsi w naude uożm0\1/ie na &tudia. w z~u RadtleClltinl. 

_... N o, trudno, trzeba będl'Jie ja 
koś ~aradzić. Myśfa:łem ~ble, 
ze jak się żrobi cieplaj, to wym.a 
luje śię t:afy pokoj i kwita. Sciet 1------------­
pieć po prostu tej ohydn!?j . plamy s:t~ teraz trzęsę si-: te ZłnBci. 
ni~ mogę - ptzypatrz _ się dokład Jednym słoWern sytuacja tda S<ię 
nie -. toż ta plama mpełfiie pro• bez wyjścia. Ale wiesz co sły­
fj.J ChurchiUa przypomitna. Czy dałem? PSS podobno otwiiera 
teraż dziwisz Się jeszcte ttiej me- sklep z fafbami przy pl. Obroń"' 
lttnch:olH? Przez cały dzle!'1 n.a k"'.l'l ców StaUn;gr~du, pod symboHcz~ 
tut tej podźegaczowskiej g~py1 rtym Nt. 13. Już prawie eąłe dwa 
spóglądać do prpYjetfiftości na- mieslące personel znajduje sit:! w 
pewno nie należy. &klepie. Nawet podobno praci1ją. 

Jak wykazały piel"WMe dn.I kw.iet 
nla, ilość uczniów s:>Jk6ł pob!anfo· 
kich, ?"głaszają.cych swą chęć wy. 

l>rzytaknąłem. Pelruiia tei. A Słoiki i pudelka z p6~ki na półkę 
Antoś nadal mówił: J>r"Zekładają, a ja czekam - na 
Wyobraź sob!~, kochany nyoni otwarcie &klepu i takich jak ja, 

-,,y, we wszystkich sklepae:h chł eżeka mac~ie Więcej. Może ty 
. micznej br.anZy byłem, a niigd:ti'f! się w to wdlisz, rn6j Dy:tiiu? 

nie mogłem db.stać farby i poko - A więc, wdałem sł~, drodey 
stu, a~eby- tę plamę zmnalowa~. b 
Zwróciłem się już nawet do jed· 0 Y\'ifate>lt!, i pros2ę: 
nego takiego prywatnego prt.ecl" „Kochamy PSS-ie, otwóH; wre-
siębiotcy od malowania. Nl4 py .sicie ze-aiQ1

'. ) 

taj czasem il~ zażądał ,__ bo je· Wasz Dyonizy 

ja~u na wyższe studia do ZSRR, 
~r.oeła kilk1.1.lkrotnie. w porówna. 
niu z rokiem ubiegłym. 

Z Li.gi Kobiet 
Miejski Zar~d Ligi Kobiet 

zawiadamia wszya.tkie zainte· 
tesowa.ne członkinie, że dziś, o 
go<hinłe 18, odbędzie się w sa.11 
PZPR odprawa przodownic spo 
łecznych. 

W dniu 20 kwietnia. przewi· 
dziana jest odprawa przewodni­
czących kói Ligi Kobiet. 

Ob. lg. Mag.: korespQndencji ! ~ pr.zew:idziainych pr<>grłl:tnów. Związku Bojowników o Wol­
nie wykorzystamy. Sami zresztą „Artos" po tak udanym starcie ność i Demokrację w Pabiani· 
preymajecie, że są one niespraiw nie zapomniał <> Pabtani~ach c::ich organizuje w sobotę, dnia 
dzane. Je~i porusza się tnkie spra i szykt1je mów ni.espodziankę dla 15 kwietnia br. o _godz. 13, w 
wy, jak kumoterstwo na terenti.e miłośników kulturaliflej rozrywki riali świetlicy · PZPB przy ulicy · 
fahryki, pijaństwo. w czasi~ pra Wszystkich kotespondentów Trau$utta .'Yiec pod .· hasłem 
cy. biurokratyzm nte!któcych u· „Głosu", którzy dotąd nie podali W8lk1 o polCOJ. . 
rżęclnłków, to trzeba powdłać się du redakcji swego d&<ła&0go a- , Wizywamy~ w~zystkiich n,a­
na fakty, a nić cplera:ć s1ę na in• dresu, prosimy 0 dokonanie tej S1ifCh cdonkow 1 ~ympatykow 
śynu:icjach. Za wfarogódnos~ ipo form. alności w możli'Vltie jak naj"' j do licznego przybycia, celem za 
danych informacji Wy pneciez od krót.szym czasie. demonstrowania naszej solida1·-
powiadacie. 

1 
ności ze wszystkimi bojownika· 

- Oczekujemy dalszych, bardziej ' l mł, walczącymi o wolność, po• 
S'l.Czeg.6łówo opl'aoowanych ko· Nowa imprezą »Ariosu« kój i demokrację. 
respondentj!i. 

Ob. Hille - prosimy o nieco ,,Zielony karnawał" 
cierpliwości. Bada~y tę Siprawę. w sali kina „Polonia" Dzieci włókniarzy 

Ob. Tomasik. - Wasz majótny W sobotę, dnia 15 kwietnia. (l go~ nabieraj_g zdrowia 
że w.si nie tylko może,. ale powi dzin,~ 21.3~ urzą~o11y b?1~e Sita• , i sił w Kolumnie 
rtien prt;y$łać do RedAk<:ji ko· ra.mem pabnmfokieJ placowk1 ,1Atw I Wt. h d "n"h k .t. si ,,... 
respondencje ze swego tert!nu. to.su" illllPreza widowi&kowa pod :ye ni.,,., <>nez~ ę .t'l&l'W'• 

:K:ażda zamieszczona koresponden nazwą ,,Zielony karna.wał", Ud~ial szy t:irnus w Domu Dziecka w Xo 
ej.a jest honoirowana. . j . Hal~-- Grochow luru.nie, uru.ćhomiony przez Zarnąd 

Ob. WW -i ul. · Poprzecznej. - w nie wezmą· ~ - <1łówny .Z'Wi~ Włdkniarey Z 
Będziemy się starać ill'iformować ska.+ ~· Przybyle.ka, z. LucMk, J. turnwu tego skorzystało SO dzieci 
naszt•ch czytelnilk6w, (,'O -do .nla • Dal'S'ki.1 J. FrachoWicz i P. Brok- wi 1•· d 4 d 7 1 t „ '.t"· !kieska. w ett.1U o o a; • 
nów kierownictwa obydwu k:in Następny turnus rozpocznie &tę 

22 bm. i pomieści 45 ~eci.1 bow1em 
dom. l:IJostał roza.ze:riony dtięki do. 
bud.owanu jeszeae jt!dnego &krzl• 

Z ufło.•o 
Szukamy właściciela 
Mieszkańcy Pabianic znają closko­

naie olbtz!Jmł ptq,c btidow!any, dit'" 
gnqcv stę wzdłuż dwu ulic: Zerom• 
.łkie(lo i. Lutomiersltwj. Ongiś plac 
ten był wlasnoki4 b. firmy „R. Kin­
dlct", zabrant' następn.te przed woj­
'114 przez wlaclze skarbowe za za1e• 
gle podat~\. Podczas wojny okupant 
pobudowai na nfm ba.raki, rozebtane 
skwuplitvie po wyzwoleniu przez Z4 
rząd MiejSki, na buduiec i opał. Dzi· 
sia; wspomniany plac, zapomniany 
przez Zar.:tąd M'te.1skł służy jako Amie 
tnik dla WlłZyStkich., Zltt1'UWaj4c po­
wtetrze sweniti najbtł.tszemu. sqsict­
drJ'll't - szptta.lbWf Ubezpieczalni 
Społecznej. 

Pytanie: kto Zajmfe się zamtata­
niem ulic, prz'l}legajqcycl~ do nieu· 
czę8nego placu? Od Kttifa.sza do An­
nasza odsyłani są przectstawici'!le 
M. o. ł Urzędu. Sanitarneyo. Nłe mo­
~na znaleźć 1ego wla:"cicłeltt (!). 

A s.<1pital Ubezpieczalni Spotecz­
nej placł mandaty karne, ·~a „ni•· 
znanego" wlaściciela, zapomnianego 
plavu, albowiem. całe k.upy smieci 
spływają z desiczem i hwq na skrzv~ 
cl?ach wiatru poC' ' parkany zakiadu 
leczniczego UlJezpieczalnł Spolecz• 
nej, St. 

I Bilety w cenie 100-400 złotych 
· są do naibycia. w }tasie kina 11Polo· 

nia''. W celu udostępnienia. wido~ 
wi&ka. szerokim masom pracująOym 
,,Zielony Karnawał'' zdl'!!tanie po. 
wt6r.rony w niedzielę o golbfnie 
12.00. 

Bilety ulgowe dla cżłonk.6W 
Związków Zawodowyoh r<>PJprowa­
dza P .R.Z.Z„ 

Prace 
przy naprawie bruków 

W tych dniach rozpoczęły sit; 
wiosenne roboty ziemno-budoWla.­
ne w jeszcze jednym pµnkcie na· 
~ego miasta, a lnianowfoie pr::y 
ul. Warezawskiej, w okolicy ulicy 
Kapllcżnej, 13ardż<> zni&Zezófie , w 
tym miejscu bruki układa · się od 

dla. · 

Należy pod!kreślić, Ze Dom ~c 
ka, jedyny tego rodzaju w Polsce, 
prt.eznaczony jest dla dzieci sła­

bych fizycznie. W oi4gu 6 tygodni 
dZieci znajdują tam nie tylko facho 

wą opiekę lekarską i pielęgniar­
ską, ale równi~ wycllo-wawcz(\. 
• Ko&~y pobytu dzieckQ pokrywa 

·ne są prawie eałltowicie z Fundu. 
szu Akcji Socjalnej. Rodzice za ca­
ły okre$ płacą za.l~wie 500 zł. Do. 
sk~małe warunki klimatyczne ł 

~rowothe p~acają dzieei0tn 

siły. (m,); 

nowa. . 

dz. ~!ę~be~:t~r!~:!~P!r~~:; ~.oaccocoaooo 
s~entu drzewek i ztell!ni. ~tżew· . Głos Pahiani·c" 
ka posadzone zostaną również w _._, ________ .... ,.;..;;...,. 

;::_ku im. Słowackiego, nad kana-~ 
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ZE SPORll lJ Koło Sportowe ,,Skóra" 

't 
mczorai · rozpoczdv si~ obradv w tottzi odpowiada na apel 

Koło Sportowe „Skóra V" I 
przv Centralnym Za· 

rządzie Przemys~u S_kórzanego w 
Łodzi ·w odpow1edz1 na apel ce­
mentdwni Grodziec, zobowiązało 
się w ramach Czynu I-Majowego 
do: 

~ I 

Co pisała prasa łódzka 15 kwietnia 1930 r. 

dwudniowego ziazdu instruktorów wyohowonia 
kuratoriów: wars~awskiego, białostockiego i 

ł·izycznego 
łódzkiego wykonania 

boiska do 
własnymi silami 
gry w koszy-

,,POCIESZAJĄCY" OBJAW WCZESNE B'URZE 
.,Republika" donosi, że w ubie- Nad krajem w ostatnich dniach 

W' trosce o racjonalny i zgodny z uchwalą Biura Politycznego KC I nej, ale i·ównież wciągnięcie młodzie­
PZPR rozwó.j wychowaniafizyc;,;nego w na ·zym szkolnictwie. ży robotni<izej, a przede wszystkim 

)linisterstwo Oświaty· postanowiło e-0 pewif'n c.zas organizować w te· chłop1'ldej, z którą ooobisty kontakt 
renie centralne robocze l•or.fe-rencjc in"trnUorów wychowania ii- mają bardzo często. 

kówkę, 
wykonania wła•n\·mi silami 
boiska do gry w siatkówkę. 
dalszego umasowienia sportu 
wśród pracowników CZP 

głym tygodniu szeregi bezrobotn~ch przeciągają groźne burze, połączone 
powiększyły się „tylko" 0 l.144 oso z piorunami. We wsi Wola Królew­
by, podczas gdy poprzednio tygo- ska pod Tuszynem piorun zapalił 
dniowa liczba nowych bezrobotnych gospodarstwo Franciszka Walickie 
stale wynosiła ponad trzy tysiące. go. Gospodarstwo spłonęło całkowi 
,,Jest to objaw pocieszający; bezro cie. 
bocie rośnie w tempie zwolnionym" 
- kończy pismo. 

DZIECKO Z BRODĄ 
W zakładzie położniczym przy ul. 

Chmielnej w Warszawie przyszło 
r;a świat dziecko-potworek. „Dziec 
ko posi~da rozłożystą brodę -
kompletnie zarośnięte oczodoły oraz 
na czole jedno oko. Ten nowocze­
sny Cyklop - pisze „Rep." zmarł 
po kilku godzinach. Zachowano go 
w foimalinie jąko curiosum natury. 

SAMOBÓJSTWO 
BEZROBOTNEGO 

BEZROBOTNI PRZED 
MAGISTRATEM 

W dniu wczorajszym przed magi­
sh-atem zgromadzili się w wielkiej 
liczbie bezrobotni sezonowcy. Przed 
stawiciele zarządu miejskiego odpo 
wiedzieli zgromadzonym, że rozpo­
częcie robót zależy od kredytów 
których miasto... nie otrzymało w 
tym roku. (Rep). 

HODOWCY TRZODY 
BANKRUTUJĄ 

Zwolniony z pracy przed kilku „Kurier Łódz.ki" donosi o bankruc-
dniami czeladnik fryzjerski Stani- twie polskich hodowców trzody chle'V 
slaw Anserowicz, przybył do swego nej. Hodowcy polscy nie znajdują 
pracodawcy, domagając się przyję rynku zbytu w kraju z tego względu, 
cia z powrotem do pracy. Gdy pra że w roku 1929 przywieziono do Pol­
dawca odmówił - Anserowicz wy- ski 9.609 ton słoniny oraz 36.171 ton 
pił błyskawicznie kilka łyków kwa I smalcu. „Dalszy import tłusm:~ów 
su karbolowego. Desperata w sta- zwierzęcych do kraju - to śmierć 
nie groźnym odwieziono do szpita- i ruina dla hodowców pol-:>kich" -
la w Radogoszczu („Republika"). kończy pismo. 

zycznego. 
Jedna :z takich konferencji odbyw:! się właśnie u n::s, w Łodzi. 

Otwarrie dwudniowych obrad rutstąpi!o wcwraj w gmachu Kurato­
rium przez naczelruka Miclt:iłowskiego w obec..1ości przedstawicicł:1 
KW PZPR, tow. Chrzan.owskiego, przedstawiciela WKKF, ob. Okoń­
skiego i delegata ZMP. Gości z Kuratorium War,,.zawskiego i Biało­
stockiego w imieniu nieobecnego w Łodzi kuratora, powitał naczelnik 
żaczek, życząc zebranym owocnych obrad. 

CZEGO Sl:Ę: SPODZIEWAMY 
PO ZJEtDZIE? 

Czego się l}POdziewamy po łódz­
kie.i konfl!'rencji? - - oto :pyta­

nie, które niewątpiiwie z:.idn. soble 
każdy, komu na sercu leży rozwój 
wychowania fizycznego na tale waż­
nym odcinku, ja!cim jest niewątpli~vie 
szkoła. 

Przede wszy;;tkim przez wymianę 
swych własnych doświadczeń i obser­
wacji zebrani na łódzkiej konferen­
cji instruktorzy wychowania fizycz­
nego będą mogli wzbog:ieić swój za­
sób wiedzy i usprawnić pracę na po­
wierzonych sobie placówkach, dalej 
- samokrytycznie spojrzeć na swe 
dotychczasowe osiągnięcia i zaradzić 
wszelkim brakom i w miarę możności 
starać się u.sunąć wszelkie przeszko· 
dy i trudności, jakie napotykają je-

___ , szcze w swej odpowiedzialnej i cięż-

czasów sanac~·jnych. Wycliowanie fi­
zyczne i sport stały się jednym z waż 
nych czynników ogólnego wycl~owa­
nia młod:i;ież~-. na które Pau,two 
na.<;ze i Partia zwraca nczel!.'ólnie 
baczną uwagę, wychodząc z zało:i.:~­
nia, że p1«1wdziwic szczęśliwym i po­
żyte-..:1,nym dla ogółu obywatelem ~o· 
że być tylko czło'"iek zdrowy. Fo 
zdrowie i radość życia daje młodw)· 
ży spo1-t i wychowanie fizyczne, ale 
pokierowane tak, jak potrafił' nim J?O­
kierować Związek Radziecki, czymąc 
z wychowania fizycznego .i sportu m.e 
cr.ci.ą jaikąś rozrywkę, służącą. za :vi­
dowisko tłumrim, ale c~ymą.c 
z ·wychowania fizycznego natu­
ralna konieczną potuebę dla każde­
go ·~bywatela. W związku z ty1!1 
wzrósł autorytet wycho:vawców, f.1-
zycznych w Polsce, ale Jednoczesme 
wzrosła ich odpowiedzialność. Od 
nich bowiem za.leżv Drzerle wszystkim 
usportowienie nas.Żego społeczeństwa, ,,_~-.-. kiej niekiedy pt·acy. 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEF ANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 komedia M. Ba­

łuckiego pt. „Dom otwa1·ty". 
PAŃSTWOWY 

'l'EA'l'R POWSZECHNY 
Codziennie o godz. 19.15 „Niemcy" 

Leona Kruczkorws-kiego ze Zdzisławem 
Karczewskim w roli profesora Sonnell 
brucha. 

Kasa czynna od godziny 10 do 13 
i od godz. 16. 
PAŃST\/OWY TEATR NOWY 
Dziś o godz. 19.15 „Makar Dubra­

wa". 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA" 
Dziś o godz. 19.15 „Królowa przed­

mieścia.". 

SOBOTA 15 KWIETNIA 1950 R. 

12.04 Dziennik południowy. 12.30 

Audycja dla wsi. 12.55 Przerwa. 14.20 
(Ł) Muzyika dla wszystJkich. 14.45 (Ł) 
„Młodziezowa ekipa kolejowa. przy 
pracy" - reportaż. 14.55 Koncert so 
listów. 15.30 „Baśń staromiejska" -
słuchowisko dla świetlic dziecięcych. 
16.00 Dziennik popołudniowy. · 16:30 
(Ł) Recital śpiewaczy Stelli Borzęc­
ldej. 16.50 (Ł) Pog. sędziego H. Cy­
bulskiej pt. „Liga Kobiet zwalcza 
przestępczoś~ nieletnich". 17.00 Przy 
sobocie po robocie". 18.00 Audycja 
PO „Sfuiba Polsce". 18.15 M;uzyka lu 
dowa. 18.40 Wszechnica Radiowa. 

TEATR „OSA" 19.00 Audycja dla wsi 19.15 Koncert 
Dziś o godz. 19.30 „Obe1•żystika" C. 

Goldoniego. z K1·akowa. 20.00 Dziennik wieczor-
p AŃSTWOWY TEATR LALEK D!i· 20 40 W rytmie' tanecznym. 21.10 

„PINOKIO" (Ł) Konce.:-t w wyk. zespołu maudo-
(nl.Nawrot 27, tel.185-74) linistów pod iwr. E. Ciukszy. 21.30 

Dziś o godz. 9.30 widowisko zam-
knięte dla szkół pt. „Historia cała R;;zerwa. ::!2.00 Opowieść radiowa o 
o niebieskich migdałach". Aciamie Mickiewiczu. 22.20 (Ł) III 
PAŃSTWOWY TEA'1;~ LALEK aaclycja pt. .,La.tający mik1'0fon". 

.• „ARLEKI~ . . 22.35 (Ł) F~l'eton sportowy. 22.40 
Dz1s o godz, 17.15 widowisko pt. . · , . . • 
Złota rybka.''. 1 l1uzyka 1udowi~. 23.00 Ostatme wia 

" Kasa czynna. od godz. 10 rano, dorr.o:ici. '.'!3.15 Muzyka taneczna. 

-ILlllJl-
ADRIA - dla młod7,ieey (Stalina 1) I REKORD (Rzgowska. 2) ,,Skarb Ta-

?tlali detektywi" godz. 16, 18 20 rzana" godz. 16 dla młodZieży: -
BAŁTYK (Naruto~cza 20) „Hrabia „Awantura. n.a. :"s~" godz. 18, 20. . 

:'.\fonte Christo" I seria godzina 17, STYL~WY (Kilmsk1ego 123) „Dzieci 
kapitana Granta." godz. 18, 20 

19, _ 21 • , śWIT (Bałucki Rynek 2) „Torpedo-
BAJKA . (Fra.nc~11kanska ~l) „Na wiec Nieugięty" godz. 18, 20 

mo;rskmi szlaku godz. 18, 20 TĘCZA (Piotrkowska 108) ,,Grzesz-
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program nicy bez winy" godz. 16.30, 18.30, 

aktualności !m-a.jowych i zagranicz- 20.30 
nych Nr 16" godz. 15, 16, 17, 18, TATRY (Sienkiewicza 40) ,,Serenada 
19, 20, 21 w Dolinie Słońca" godz. 16, 18, 20 

HEL - dla młodziczy (Legionów 2) WISŁA (Daszyńskiego 1) „Słoń i 
- Ostatni mohikan:n" godz. 16, 18, ~O mrówka", „Mistrz narciarski", 

MUZA (Pabianicka 178) ,,Córka m:i.- „No~ '!1o':'oroc~na", ,.Ki~ zostan~?" 
t'YDarza." godz. 18, 20 „DzieJe JedneJ obrączki (kreskow· 

POLONIA (Piotrkowska. 67) „Dom ki koloro,;·J) godzi:!a 16.30, 18.30, 
na pustkowiu" godz. 16, 18.30, 21 20.30 - film do~wol?nY od lat 7 .• 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) WŁóKNIARZ (Prochmka 16) „Upior 
Miasto westchnień" godz. 18, 20 w operze" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

ROBOTNIK (KilińskiegJ 178) „Hra- WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) -:-
bia Monte-Christo" Il seria godz. „Hrabia Monte-Christo" II seria 
16.30, 18.30, 20.30 . godz. 16, 18, ~O 

ROMA (Rzgoi.vska F4) - „Pustelma ZACHĘTA (Zgierska 26) „Piędź zie-
Parmei'islrn" U seria. godz. 18, 20 mi" godz. 18, 20 

S. Dikowski 12) 

Koniec ,,Sago-Maru'' 
Czasami łódka zanurza się dziobem w ławicę, przewraca się 

kilem do góry i przykrywa tych, którzy się, utrzymali na pokładzie. 
Nie ma więc żadnej istot:iej ró~icy dla załogi, t~m ):>~rdziej, że 
ludzie, którzy wykąpali się w barach, mogą opow1edz1ec o swych 
przygodach jedynie nurkom. 

Trzeźwe te myśli przychodzą mi zwykle do głowy wówczas, 
kiedy po obu stronach kutra fale unoszą sęki, a leje warczą niczym 
puste żołądki. 

Kurs ten dla „Smiałego" był wyjątkowo niebezpieczny dlatego. 
że płynęliśmy nocą, orientując się jedynie według rzecznaj piany. 
K'Oloskow stojąc na dziobie, podnosił to iprawą, to lewą rękę, jak 
to zwykl~ robią tragarze na okrętach, dając sygnały robotnikom 
pracującym przy lewarach. 

„Smiały'' wolno podpełzł ku niebezpiecznemu miejscu, prze­
ślizgnął się po ławicy i nagle utknął między dworna w.ałanu. 

WZRASTA 
NASZA ODPOWIEDZIALNOść 

W Polsce Ludowej, w Polsce, zdą­
żając<'j ku lepszej, szczęśliwszej przy 
szłości, jaką dać może tylko ustrój 
sprawiedliwości społecznej. 11strój, 
którego na.iw:rższym dobrem jest 
człowiek wiele się zmieniłv od 

:NIE ZAPOMINA.DIY 
O WSI! 

Jednym je.s.zcze z bardzo ważnych 
za.dań, stojących obecnie przed in· 
sti.111..-torami wvchowania fizycznego, 
jest wci~gni~ie do uprawiania wy­
chowania fizycz,nego i sportu nie tyl­
ko naj!\zer~zych mas młodzieży llzkol 

Ustalono składy 
na mecze z CSR 

W dniu 15 bm. rozegrany zostanie I w którym drużyny wystąpią pod 
na kortach w Sopocie międzypań- firmlł Pragi i Wybrzeża. 
stwowy mecz w koszykówce męs- Składy drużyn polskich ustalone 
kiej i kobiecej między reprezenta- zostały! · 
cjami Pols!a i Czechosłowacji. Eki drużyna kobieca: Wojewódzka, 
pa polska przybyła już do Sopotu i Rogowska, Pachlowa, Parszniak, !Co 
rozpoczęła treningi. W piątek, 14 walczyk (Spójnia - Marymont War 
bm., przybędą samolotem do Gdań- szawa), Gruszczyńska, Dziadkie­
ska reprezentacje CSR. W dniu 16 wicz, Czopkówna, Wojtyrowskct, 
bm. odbędzie się drugie spotkanie, Węgrzynowicz (AZS Warszawa), Ka 

Uwaga, członkowie 
sekcji strzeleckiej 
~KS Włókniarza! 

W poniedziałek, dnia 17 kwietnia 
rb. o godz. 18 w sali konferencyjnej 
ZZ· \.Vłókniarz - przy ul. Sienkiewi­
cza 13 - I piętro, odbędzie się walne 
Zebranie członków Sekcji Strzelectwa 
Sportowego ŁKS „Włókniarz". Ze 
względu na ważność spraw, jak -
wybór władz sekcji, podjęcie uchwa­
ły 1-Majowej itp. wzywa się wszyst­
kich zarejestrowanych członków se}<:­
cji do licznego i punktualnego przy­
bycia na zebranie. 

llEKSZE WYGRANE 
'- 07 ERll 

3-ci 11zien c1ągmema 2-eJ K1asj 
Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 

padła na Nr 32734 w Radomiu. 

Wygrane po 500.000 zł padły na 
NrNr: 246 94361. 

Wygrane po :WO.OOO zł 
NrNr: 8638 26199 43660. 

padły na 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
NrNr: 1283 22103 30630 35605 53630 
62717 83627 86175. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
NrNr: 867 2217 10491 19470 23295 
33297 38670 43101 45385 56312 57420 
78396 95345 95347 106701 107204 
L07!l65 109173. 

mecka (Kolejarz Warszawa), Kowa 
lówka (Gwardia Kraków). 
drużyna męska: Wojtowicz, Lelen 

kiewicz, Wężyk, Markowski I (Spój 
nia Gda1'isk), Kamiński, Niciński 
(AZS Warszawa). Pawlak, Mokwiń 
ski (Spójnia Łódź), Dąbrowski 
(Gwardia Kraków), Pęglerski (Ko­
lejarz Poznań), Pacuła (Cracovia). 

GŁO• I 
organ t.6dzklego JtomJtetu 1 WoJe­
wódzklero Jtomltetu PolsldeJ ZJe­

daoczoaej Partii RobetatcuJ 
Re dacuJ •: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
'r •le% o ny: 

Redaktor naczelny 
zastępca rect. naczel!'ego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 
Dztał korespondentów rob~t-

:US-lł 
218-23 
2i9-05 
216-19 

ntczych 1 cblopsldch oraz 
redalr:orów gazetek łcłen-
nycb 211·42 

Dział mutacji 223-29 
Dział mlejsk• I sportowy 25'"'21 

wewn. Il 11 
Ozlal ekonomiczny lllł-11 
Dział rolny 25ł-21 

wewn. 9 
Redakcje nocn: 172-31 

lto lp orta*-
Łó<il, PJotrkowska 70, tel. 22!-22 
Administracja 260·42 
Dział ogłoszeń: 'f..ódt, Piotrkow-

ska 104a, tel. lll-50 I Uł-75 

Wydawca RSW „Prasa" 
Adr. Red.: L6d:t, Pioi.rkowska u, 

W·Clf' piętro. 
Druk. Zakł. Graf. RSW „Prasa" 
Łódź, Ul. Zwirkl I~. teL 206·'2. 

Prennmerati; przyjmuje 

I P.P.K. „RucJl•• 11a konto P.K.O. 
Nr. VIl-8633. 

mieliźnie. Gwałtowny potok wody obrócił się na kuter z tak:., 
siłą. że z trudem wykręcałem ster. 

„Śmiały" zawisł między dwiema dużymi wypuklinami wod­
nymi. Dziób jego zanurzył się w niewysokiaj. bardzo gładkiej 
fali. Woda potoczyła się_ po pokładzie. nie przelewając się zresztą 
poprzez ogrodzenia luków. poza rufą zaś taszczyła się za nami 
cała góra wodna. której ciężki grzbiet mógł lada chwila runąć 
w dól. 

Stary kadłub „śmiałego" wibrował i jęczał. W skrzyni kotwicz 
nej brzęczał łańcuch, dygotały poręcze, szyby. z·atrzęsły się drzwi, 
szafa z naczyniami szczękała zębami. jakby miała febrę. Zdawało 
sie. że ktoś silniejszy od nas schwycił kuter i nie pozwala mu się 
ruszyć z miejsca. 

Pomae:ał nam przvpływ. lecz nawet wówczas, gdy motor pra­
cował pełną parą, nie m-0gliśmy wspiąć się na falę. Dziób „śmia­
łego" ząnurzył się w niej tylko na -dwie stopy i w żaden sposób 
nie można było go zmusić, aby posunął się dalej. Wszystko wokół 
nas zamarło - brzegi, bałwany, czas, ołowiana fala za rufą.„. 

Jeden z luków maszynowni był otwarty. Widziałem, jak Sacz­
kow w koszulce i w płóciennych spodniach częstował maszynę 
z oliwfarki o długim nosku. Zmęczona kurs·am, który trwał całą 
dobę, maszyna zgrzytała, kichała, pryskała, gorącą wodą i dy-. 
mem... Saczkow, przykucnąwszy, wycierał szmatką jej naoliwio-

- 'fo jest Wasze najpilniejsze za­
danie - mówił w swym przemówieniu 
przed:;tawiciel KW PZPR, tow. Cb.:rza 
nowski. witając wczorajsze obrady. -

Skórzanego przez werbowanie no 
wych członków. 

Trzeba, abyśeie byli w ciągłym kon- Oz1"s1"e1"sze 1"mprezy takcie z LZS-ami. abyście byli nie 
tylko kh• doradcami, ale przede 
wszy ·tkim opiekunami i przyjaciół· TENIS STOŁOWY: w sali Ognbkd 
mi. o godz. 18.15 odbędzie się towarzy-
Sądzimy, że słowa te nie miną bez skie spotkaniP pomiędzy mistrzem 

c;cha. W pracy nad podciąg<nięciem Polski, Stalą z Siemianowic, a rui· 
naszej wsi, tak bardzo jeszcze opóz- strzem Okręgu Łódzkiego ŁKS, Włók 
uionej w rozwoju kultury fizycznej niarzem. zespoły wystąpią w naslt} 
i nie nadążającej wciąż za miastem, 
muszą wziąć udział wszrscy, a więc .pujących składach: goście Kawczyk, 
i nauczyciele wychowania. fizycznego wicemistrz Polski, Piechaczek, były 
w szkołach. jak również instruld;orzy, wicemistrz Polski, Robok. ŁKS Włók 
którzy w prac~ tej mogą oddać ua niar7.: Krzysik, wicemistrz m. Łodzi. 
prawdę nieocenione 11sh1gi, będąc cią.· Grzelczyk. trzecia rakieta Lodzi i Cu­
gle w terenie z racji. "l'l-ypełniania 
swych czynności słu:bbowych. zik. 

W GOśCINIE 
U DZIATWY SZKOLNEJ 

PIŁKA NOŻNA: ,„ sali Ogniska o 
godz. 17 odbędzie się walne roczne 
zebranie sędziów piłkarskich Okręgu 
Łódzkiego. 

Po wysłuchaniu ciekawego referatu 
na temat przeprowadzania prób na 
Odznakę Sprawności Fizycznej, wy­
gfoszonego przez wizytatora prof. 
Pa1uszewskiego z }Varszawy, goście 
autem ciężarowym udali się do kilku 
sz,kół na pokazową lekcję gimnasty­
ki, po czym wznowiono znów obrady, 
które przeciągną. się jeszcze przez 
dzień dzisiejszy i przyniosą nam ni~­
wątpliwie wiele korzyści. 

Uwaga, 
zmoto~yzowani sportowcy! 

W związku z rozpoczęciem sezonu 
motorowego w Łodzi 16 bm. 

komunikujemy, że zbiórka wszystkich 
pojazdów mechanicznych wyznaczona 
zestala na Placu 9 Maj,, o oo dz. 8.30. 

I 

konkurs! 
DLiś rnmie.szc:ziamy jedenasty rysunek konkursowy. Należy go 

wyciąć, wypełnić starannie i zachować. Dwanaście kolejnych ry· 
sunków naszego konkursu - wyipełnionycb czytelnie - należy o· 
desłać do dnia 28 kwietnia b. r. do Redakcji „Głqsu Rohotnic.~ego", 
Łódź, Piotrkowska i36, Ill piętro. 

Każdy z naszych dwunastu rysunków oznacza kraj, w którym 
rozpiera się i panoszy następca Hitlera - żarłoczny Mr. Dollar. 
A więc uwaga! Powtarzamy! Należy odgadnąć nazwę danego 
kraju! . 
· Wypisać czytelnie na załączonym kuponie! 

Dwanaście kuponów należy odesłać w jednej kopercie do Re 
dakcji „Głosu"! 1 

Dla domyślnych Czytelników Redakcja „Głosu" przeznacza: 

aparat. radiowy marki ,,Tesla'~ 
3 

. . , wieczne , p1ora 
szereg cennych książek 
oraz moc nagród - niespodzianek 

Nagrody zostaną rozlosowane pomiędzy Czytelników, którzy 
nadeślą trafne rozwiązania. 

Za oryginalne rozwiązania graficzne i tekstowe - specjalne 
nagrody. 

W jakim kraju przebywa 
przedstawiony na poniższym rysunku 

Mr. Dallar? 

Kupon Nr 11 

Mr. Dollar przebywa w .... 

Imię i nazwisko Czytelnika 

......... „.-.„·-····-·-··--··········-·~------------
miejsce pracy---------·-------­

dokładny adres 

---··-···-·-···-----·--------.------··---····----
Kosicyn zanurzył drąg do mierzenia głębokości wody i zapom­

niawszy się wrzasnął: 
- Prąd!.„ . . . f 

Ale już bez ll)1'awdzenia widać było, że „SDlliały ' ,nie osiadł u 
ne boki, rozmawiał z maszyną, jak trener z ~partym psem. I 

d. c. a. D 1·10567 

• 


